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Minister Zaleski u Brianda.
P a r y ż .  Minister Briand przyjął 

ministra Zaleskiego i ambasadora Chła­
powskiego. Następnie Briand wydał 
śniadanie na cześć gości polskich, w  
którem wzięły również udział pani mi­
nistrowa Zaleska i pani ambasadorowa 
Chłapowska. (PAT.)

Rokowania polsko-niemieckie
o obywatelstwo.

K r a k ó w .  W  piątek zakończyły 
Się rokowania polsko-niemieckie w 
sprawie wypadków spornych obyw a­
telstwa. Na 400 omawianych spraw 
załatwiono podczas obecnej komisji 
?86. reszta zaś została odłożona do na­
stępnego terminu. (PAT.)

Pogrzeb ofiary kul pruskich.
T c z e w. W piątek po południu od­

był się tu pogrzeb śp. Stanisława Liś- 
kiewicza, oficera S traży Granicznej, 
który padł przed kilku dniami od kuli 
pruskiej w  czasie zajścia pod Opale­
niem. Pogrzeb ten zamienił się w 
wspaniałą manifestację, będącą zara­
zem hołdem dla ofiary. (PAT.)
O polskie napisy na kolejach czeskich.

P r a g a .  Posłowie polscy na Ślą­
sku Cieszyńskim w  parlamencie p ra­
skim Chobot i Buzek wnieśli interpela­
cję do ministra kolei w sprawie braku 
na śląskich stacjach kolejowych napi­
sów polskich. Interpelanci zwracają 
uwagę, że w myśl czechosłowackiej 
ustaw y językowej żądanie mniejszości 
polskiej jest usprawiedliwione i napi­
sy polskie winny być na stacjach umie­
szczone. (PAT.)

Zjazd dziennikarzy nadbałtyckich.
R y g a .  W  piątek otw arta  została 

przez przewodniczącego łotewskiego 
związku dziennikarzy, Skalbego, kon­
ferencja dziennikarzy państw nadbał­
tyckich, w  której wzięło udział 17 
przedstawicieli Danji, Estonji, Finlan- 
dji, Łotwy, Litwy, Niemiec, Polski, 
Szwecji i Gdańska, oraz sekr. gen. mię­
dzynarodowej federacji dziennikarzy 
Valot. W imieniu rządu łotewskiego 
przemówienie powitalne wygłosił p re­
zes rady ministrów Celminsz. W  imie­
niu międzynarodowej federacji dzien­
nikarzy przemawiał sekretarz general­
ny Valot. Obrady konferencji po trw a­
ją 3 dni. (PAT.)

Rozmowy z latającym aeroplanem.
B e r l i n .  Donoszą, że przeprow a­

dzono próbną rozmowę pomiędzy lata- 
lącym samolotem w miejscowości Los 
\ngelos a Berlinem, czyli na odległość 
12.000 kim. Rozmowa ta odbyła się o 
godzinie 15-tej według czasu am ery ­
kańskiego. czyli o godzinie 23 ^ czasu 
środkowo-europejskiego. Odbiór był 
tak silny, że pasażerowie samolotu pro­
sili o ściszenie głosu. (PAT.)

Międzynarodowa komisja badania Odry
P o z n a ń .  P rzybyła  tu z W rocła­

wia Międzyn. Komisja Badania Odry 
i jej dopływów.

W e czwartek rano członkowie Ko­
misji wyjechali autobusem w pierwszą 
podróż badawczą, która obejmowała 
zwiedzanie rzeki W arty  w  miejscowo­
ściach: Koło, Konin. Ląd i Pyzdry. Po 
drodze Komisja zwiedziła stare Opac­

tw o  Cystersów w Lądzie, pozostające 
obecnie w rękach O. O. Salezjanów, 
oraz Ognisko Doświadczalne Centr. 
Tow. Rolniczego w  Kościelcu. Na noc 
wrócili członkowie Komisji do Pozna­
nia. W  piątek Komisja wyjechała w 
drugą podróż badawczą do miejscowo­
ści nad W artą  na terenie Wielkopolski.

Demonstracja bezrobotnych.
D ą b r o w a  G ó r n i c z a .  W  pią­

tek przed południem grhpa bezrobot­
nych około 300 osób zebrała się przed 
magistratem, domagając się pomocy 
dla bezrobotnych. Prezydent miasta 
Madeyski oświadczył delegacji, że po­
dobnie, jak w  Sosnowcu, bezrobotni, 
obarczeni rodziną, otrzymają zapomo­
gę pieniężną, natomiast nieżonaci 
korzystać będą z akcji dożywiania w  
kuchniach publicznych. _ Delegacja 
brzyjęła to do wiadomości, poczem 
bezrobotni rozeszli się spokojnie.

W  międzyczasie garstka w yros t­
ków, podających się za bezrobotnych, 
podburzona przez agitatorów komuni­
stycznych, udała się do jednej z pie­
karń tutejszych, gdzie zrabowała kil­
kanaście bochenków chleba i bułek 
oraz kilka złotych w gotówce. Zaalar­
mowana policja wkroczyła, aresztując 
6 osób. .lak wykazało  dochodzenie, 
aresztowani rekrutują się z notorycz­
nych złodziei i szumowin podmiej­
skich. (PAT.)

Wilka z bandytami.
B e r l i n .  W  okolicy Rotkreuz na 

linji Berlin-Brandenburg doszło _ do 
k rw aw ego starcia, między dwoma ban­
dytami. a ścigającą ich policją.

Bandyci włamali się do zagrody 
rolnika Goertza, zabierając ze sobą 
szereg przedmiotów, m. in. rower. Nie­
zwłocznie po wykryciu  włamania 
Goertz w  towarzystw ie żandarma Ra- 
cha i robotnika Griinfelda podjął po­
ścig za złoczyńcami. Znaleziono ich 
spoczywających w  otwartem polu.

Na widok zbliżającej się grupy ludzi, 
bandyci zaczęli ostrzeliwać sję. Goertz 
został zabity, zaś żandarm i robotnik 
odnieśli ciężkie rany. W  międzyczasie 
nadeszła policja, która poczęła ostrzeli­
wać bandytów.

Po dłuższej walce jeden z bandytów 
został zabity. Znaleziono przy nim 
papiery na nazwisko Kunarskiego, oby­
watela polskiego. Drugi bandyta 
zbiegł. (PAT.)

Tajemnicza paczka z uszami ludzkiemi.
Ł ó d ź .  W  dniu wczorajszym w o­

jewódzki urząd śledszy stanął w  obli­
czu nienotowanej w kronikach policyj­
nych niebywałej zagadki. Mianowicie 
w godzinach południowych na torze 
kolejowym w pobliżu Ujazdu wyrzuco­
na została przez nieznanego osobnika 
z pociągu osobowego nr. 414, zdążają­
cego ze Skarżyska do Łodzi paczka, 
owinięta w gazetę żydowska. P r z e ­
chodnie, k tórzy rozwinęli tę tajemniczą 
paczkę, znaleźli w  niej 13 par uszu ludz­
kich. Zaalarmowana policja zabezpie­
czyła pakunek.

W ezw any  lekarz miejski z Ujazdu 
twierdzi, że są to uszy ludzkie, przed 
niedawnym czasem obcięte, na co 
w skazyw ały  w znalezionej paczce k a ­
wałki gazety  i waty, przepojone krwią. 
Po oględzinach niezwykły pakunek od­
wieziono do prosektorium, gdzie zosta­
nie poddany ponownym oględzinom le­
karskim.

W ładze śledcze wszczęły poszuki­
wania za osobnikiem, k tóry  wyrzucił 
paczkę z pociągu.

Przeciw walkom byków.
M e 1 u n. Doszło tu do zajść między 

zwolennikami walki byków, a członka­
mi T ow arzys tw a  Ochrony Zwierząt, 
występującymi przeciwko tym wal­
kom. Około 600 osób. członków To­
w arzystw a Ochrony Zwierząt usiło­
wało nie dopuścić do walk, protestując 
przeciwko ich odbywaniu.

W związku z tern wyw iązała  się 
walka między zwolennikami i przeciw ­
nikami walk byków : policja musiała
interweniować, aresztując 40 osób.

Podobne zajścia miały się w ydarzyć  
również w  Nancy.

Badania mordercy z Dusseldorfu.
B e r l i n .  Dnoszą z Dusseldorfu: 

Dochodzenia policji kryminalnej prze­
ciwko Piotrowi Kuertenowi znajdują 
się na ukończeniu. Mordercę oddano do 
rozporządzenia sędziemu, który zarzą­
dził formalny areszt.

W  ciągu najbliższych dni rozpocz­
nie się przesłuchanie Kuertena przez 
sędziego śledczego. Jednocześnie psy­
chiatra sądowy dr. Berg podejmie ba­
dania stanu umysłowego mordercy. 
Proces przeciwko Kuertenowi oczeki­
wany jest we wrześniu. (PAT.)

Przed rozgrywką 
w Moskwie.

Szesnasty kongres partji komuni­
stycznej, k tóry  ma odbyć się wkrótce 
wr Moskwie, niewątpliwie posiadać bę­
dzie olbrzymie znaczenie dla dalszego 
rozwoju stosunków politycznych Unji 
sowieckiej. C harakterystyczną cechą 
ustroju sowieckiego jest ta okoliczność, 
że właściwem źródłem ustaw odaw ­
stw a sowieckiego są kongresy partyj­
ne, ustalające zasadniczą linję politycz­
ną, której powinny przestrzegać naj­
wyższe organy państwowe. W  ten 
sposób t. zw. dyktatura proletarjatu 
polega właściwie na dyktaturze partji 
komunistycznej, a ponieważ system 
sowiecki nie toleruje żadnych innych 
prądów politycznych, nurtujących 
bądź to wśród robotników, bądź też 
wśród innych w arst ludności, całe 
życie polityczne odźwierciadla się w 
wahaniach i fermentach, zachodzących 
w  łonie jedynej partji. Dążąc do ścisłe­
go podporządkowania rzeszy pracują­
cych ideologji komunistycznej, partja 
komunistyczna pomimo całego aparatu 
przymusu i represji, nie jest jednakże 
w  stanie skrępować całkowicie rozwo­
ju politycznego i dla tego też widzimy, 
że stała się ona terenem wzmagających 
się prądów opozj^cyjnych.

Głośna była  t. zw. lewicowa opo­
zycja Trockiego-Bronsztejna, która żą­
dała natychmiastowej i bezkompromi­
sowej realizacji komunizmu, oraz uw a­
żała wzniecenie rewolucji w pań­
stwach kapitalistycznych za bezpośre­
dni cel polityki sowieckiej. Z tego w y ­
nikało nieprzejednane stanowisko w o­
bec włościan, których według koncep­
cji Trockiego należy wyw łaszczać i 
uczynić posłusznem narzędziem prole­
tarjatu. Włościanin nie może być 
współczynnikiem w rządzeniu pań­
stwem. gdyż przeczy to samei zasadzie 
dyktatury  proletarjatu.

Inny zupełnie charakter posiada 
opozycja prawicowa. Nie uznaje ona 
za możliwe realizacji komunizmu w ca­
łej swej rozciągłości ze względu na 
wybitnie agrarny  charakter kraju. Z 
włościaństwem, a nawet z t. zw. „ku­
łakami" należy zawrzeć pewien kom­
promis, gdyż właśnie zamożna część 
włościaństwa jest podstawą produkcji 
rolnej dostarczającej środki żywno­
ści. Opozycja praw icow a nie wierzy 
w możliwość wybuchu rewolucji ko­
munistycznej w państwach kapitali­
stycznych, twierdząc, że ustrój kapi­
talistyczny utrwalił się po wstrząsach 
wojny światowej i wszedł w okres s ta ­
bilizacji. Z tego logicznie wynika ko­
nieczność prowadzenia umiarkowanej 
polityki zagranicznej Sowietów i za­
niechanie imprez IIJ-ciej Międzynaro­
dówki na szerszą skalę. Otóż jak wi­
dzimy, opozycja prawicowa odzwier- 
ciadla niejako realny bieg życia, powo­
łując się przytem na autorytet Lenina, 
który wprowadził w roku 1922 t. zw. 
nową ekonomiczną politykę (Nep.) po­
legającą na tolerowaniu w pewnych



granicach inicjatywy prywatnej w ży ­
ciu gospodarczem.

Podczas gdy opozycja Trockiego 
jest nawskroś doktrynerską, nie liczą­
cą się z wymogami życia, opozycja 
prawicowa wyłoniła się na tle reali­
stycznego ujęcia rzeczywistości i w 
tern właśnie tkw i przyczyna jej ży­
wotności. Jest wielce charakterystycz- 
nem, że oficjalna większość partji, kie­
rowana przez Stalina, w stosunkowi 
krótkim czasie sparaliżowała całkowi­
cie działalność Trockiego i jego zwo­
lenników. podczas gdy z opozycją pra­
wicową dotychczas nie może dać so­
bie rady.

Do szeregów opozycji prawicowej 
należv cały szereg wybitnych działa­
czy komunistycznych, a przedewszy- 
sfkiem kierownicy sowieckich organi- 
zacyj gospodarczych. Zwolennikami 
opozycji prawicowej są: Bucharin,
Kalinin. Ryków oraz generalismus so­
wiecki Woroszyłow.

Oficjalna większość partji na czele 
ze Stalinem usiłuje zatrzymać równo­
wagę w  podważonym gmachu sowiec­
kim, nie dopuszczając do władzy opo­
zycjonistów Stalin czyni cały szereg 
posunięć w celu zachowania zagrożo­
nej jedności partji. Tern tłomaczy się 
znamienny fakt. że polityka Stalina ule­
gła gwałtownym wahaniom w ostat­
nich czasach. Pod wpływem opozycji 
lewicowej rozpoczął Stalin ostry kurs 
przeciwko włościanom i zapoczątkował 
rzw. powszechną kolektywizację rol­
nictwa, polegającą na wywłaszczeniu 
chłopów i tworzeniu komun rolnych. 
Sparaliżowało to coprawda opozycję 

. lewicową, lecz jednocześnie spowodo­
wało tak groźny zabęt na wsi sowie­
ckiej, że opozycja prawicowa, aby ra­
tować sytuację wymusiła na Stalinie 
częściowe cofnięcie dekretu o kolekty­
wizacji. Skutkiem tego nastąpiła na­
gła zmiana kursu politycznego. Po­
sunięcia Stalina wyw oła ły jednakże 
niezwykłe poruszenie w szeregach 
partji komunistycznej, szczególniej na 
prowincji.

Stalinowi zarzucono brak zmysłu 
kierowniczego, oraz poderwanie auto­
rytetu władz sowieckich w oczach lu­
dności. która powołując się na ostatnie 
zarządzenia dyktatora sowieckiego, 
oskarża władze miejscowe o zrujno­
wanie rolnictwa i zniszczenie dobroby­
tu. Ostatnie dzienniki sowieckie do­
noszą, że na tern tle dochodzi do gwał­
townych starć na prowincjonalnych 
konferencjach partji komunistycznej, 
zwołanych w celu dokonania wyborów 
delegatów na kongres partyjny..

„lzw iestija“  z tego powodu piszą, 
że najbardziej niebeznwcznem zjawi­
skiem przeżywanego obecnie przesi­
lenia jest rozpętanie się żywiołów opo­
zycyjnych, nie chcących uparcie uznać 
swych błędów i podporządkować się 
kierownictwu partji. Urzędówka so­
wiecka zapowiada, że szesnasty kon­
gres partyjny da druzgocącą odpo­
wiedź opozycji i że partja t. zn. Stalin 
wyjdzie zwycięsko z ostatecznej walki 
ze swymi przeciwnikami. Opozycja

prawicowa zdaniem ,.Izwiestij“  przed­
stawia największe niebezpieczeństwo 
dla komunizmu. W tym właśnie kie­
runku, jak to można już dzisiaj zaob­
serwować. koncentruje Stalin swoją 
nową ofenzywę.

Trudno oczywiście przewidzieć, czy 
optymistyczna zapowiedź „Izw iestij“  
urzeczywistni się. W  każdym bądź ra­
zie, 16-ty kongres partji komunistycz­
nej będzie terenem decydującej roz­
grywki pomiędzy Stalinem a opozycją.

Przegląd polityczny i
Zaciekłość Niemców w Król. Hucie.

W  środę odbyło się posiedzenie no­
wej rady miejskiej w  Król. Hucie, ce­
lem dokonania wyboru prezydium ra­
dy. Jak wiadomo. Król. Huta jest je- 
dynem miastem, Województwa Ślą­
skiego, w którem Niemcy zdołali otrzy­
mać większość w zarządzie miasta.

Polscy radni dążyli do kompromi­
su, w sprawie obsadzenia prezydium, 
podobnie, jak to stało się w innych 
miastach, a także w sejmie, gdzie Po­
lacy. pomimo posiadanej większości, 
zgodzili się na przyznanie Niemcom 
miejsc w prezydjum, nie chcąc ich ma- 
joryzować. Ale Niemcy kompromis ten 
odrzucili, wychodząc widocznie z zało­
żenia. że posiadając przewagę, mogą 
ignorować żywioł polski i wybrali 
przewodniczącym rady Niemca Stru- 
żyka. Wobec tego polscy radni oświad­
czyli, że w pracach rady miejskiej w 
tych warunkach udziału brać nie będą.

W ytw orzy ły  się zatem stosunki 
podobne do tych, jakie były w poprze­
dniej radzie miasta Katowic, wskutek 
czego władze rozwiązały radę, jako 
niezdolną do spełniania swych obo­
wiązków i zamianowały radę komisa­
ryczną. Oczekiwać należy, że władze 
wyciągną też podobne konsekwencje 
ze stosunków, jakie w ytw orzy ły  się 
w Król. Hucie wskutek zaciekłości 
Niemców.

Niemcy o Sejmie śląskim.
Prasa niemiecka zamieściła obszer­

ne sprawozdanie z pierwszego posie­
dzenia sejmu śląskiego. Punktem cięż­
kości tych sprawozdań jest fakt niedoj- 
ścia do skutku zamierzeń p. Korfante­
go, co do jego wyboru na marszałka 
sejmu. „Berliner Tageblatt" zaopatru­
je depeszę tytułem „Niepowodzenie p. 
Korfantego11 i pisze, że oddanie wszy­

stkich głosów polskich na p. Wolnego 
jest dowodem, iż współpraca stronnic­
twa rządowego z blokiem p. Korfante­
go jest w każdej chwili możliwa, o ile 
osoba Korfantego nie wchodzi w  grę. 
Jest to wskazówką dla Niemców, aby 
unikali wszelkich konszachtów z Kor­
fantym.

Według „Berliner Tageblatt“  p. Kor­
fanty był tak pewny swego wyboru na 
marszałka, że przygotował sobie już 
długą mowę, którą chciał wypowie­
dzieć jako marszałek sejmu.

Jak wiadomo, p. Korfanty namówił 
członka swego klubu, p. Giebla. do 
zrzeczenia się godności przewodniczą­
cego na starszeństwa, aby choć na 
chwilę zasiąść na fotelu marszałkow­
skim i przygotowaną mowę wygłosić.

Konsystorz papieski.
Dnia 22-go bm. Ojciec św. odbył w 

Watykanie napółpubliczny konsystorz, 
w którym wzięli udział obecni w Rzy­
mie kardynałowie oraz wszyscy pa­
triarchowie, arcybiskupi i biskupi, ma­
jący swe siedziby w  promieniu stu mil 
od Wiecznego Miasta. Po wypowie­
dzeniu się wszystkich obecnych w  spra 
wie kanonizacji dwunastu Błogosła­
wionych. których procesy zostały w ła­
śnie przeprowadzone. Papież zarządził 
ostatecznie, że dnia 22-go czerwca od­
będzie się kanonizacja Katarzyny Tho­
mas i Łucji Filippini, a w dniu 29-go 
czerwca kanonizacja męczenników ka­
nadyjskich oraz kardynała Bellarmin. 
i Teofila da Corte.

Sygnały wojenne.
Ostatnie wojownicze wystąpienia 

Mussoliniego stanowią ciągle temat 
rozważań przez koła polityczne i pra­
sę. Przy tej sposobności dziennik fran­
cuski „Liberte“  przypomina słowa, ja­
kie wyrzekł Snówdem. wychodząc

pewnego dnia z konterencji morskiej 
w  Londynie: „Jeszcze jedna taka kon­
ferencja, a wybuchnie wojna". Powie­
dzenie to było wynikiem przeci­
wieństw, jakie ujawniła konferencja 
pomiędzy Francją a Włochami.

Przeciwieństwa te zaostrzają się 
coraz bardziej i spowodowały ostre 
wystąpienia Mussoliniego. Wobec te­
go, zdaniem „Liberte“ . powstaje pyta­
nie, czy nie wybuchnie krw aw y za­
targ między Francją a Włochami? 
Jeśli dyplomacja europejska okaże się 
niezdolną do zażegnania niebezpieczeń­
stwa, to cała Europa stanie znów w 
ogniu. Zbyt wiele bowiem narodów 
czeka na moment, który zmienić może 
niekorzystny dla nich obecny układ 
stosunków. Nie zapomnijmy, pisze 
dziennik francuski, że Bułgarja i Wę­
gry burzą się, że Niemcy, odzyskaw­
szy nareszcie swobodę nad Renem, nie 
chcą wyrzec się odzyskania swych 
granic wschodnich, że wojenne statki 
rosyjskie krążą po morzu Czarnem, a 
arm ja rosyjska odbywa manewry nad 
granicą rumuńską. W  tych warunkach 
wystarczy drobna iskierka, by w yw o­
łać olbrzymi, straszny w  skutkach, 
pożar.

Obawa przesilenia w Anglji.
Krytyczne położenie rządu Mac Do­

nalda spoivodowane ustąpieniem Mos­
le y^  i w  związku z tern możliwość 
rozwiązania parlamentu, wywołało w 
prasie angielskiej polemikę na temat 
przyszłych wyborów. Prasa konser­
watywna i liberalna jest przeciwna 
jednakże rozpisywaniu nowych w y ­
borów. Jedną z przyczyn tego stano­
wiska jest sukces Mac Donalda osią­
gnięty na posiedzeniu zarządu partji 
pracy podczas którego wniosek Mos­
le y^  został odrzucony przeważającą 
większością. Wniosek ten pośrednio 
wyrażał votum nieufności dla Mac Do­
nalda.

„Moming Post“  twierdzi, że prze­
widywania wyborcze konserwaty­
stów nie są pomyślne. „D ailly  M ail“ 
oświadcza, iż żądanie nowych wybo­
rów może postawić tylko polityk, któ­
ry  nie poczuwa się do odpowiedzial­
ności.

ROWERYr  MAPKA.
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Umilkł, jakby oczekując wydarzeń, które zapo­
wiadał. Z góry doszedł ich beznadziejny bełkot 
umierającej. Żdaleka huczały pioruny. Ciemność 
gęstniała. Możnaby powiedzieć, że cała natura od­
powiadała na zew potwora.

Otto mruknął:
— Boję się go...
— To rum — odrzekł Konrad. — Lecz to wszy­

stko zapowiada straszne rzeczy.
— Rzeczy, które toczą się dokoła nas — od­

rzekł Worski, posłyszawszy te słowa — rzeczy, 
które stanowią część godziny obecnej i które nas 
stawiają -w ciągu wieków! I mówię wam, przygo­
tujcie się! Ziemia zadrży i z łona jej trysną pod 
niebo płomienie z miejsca, gdzie ja pójdę szukać Ka- 
rnienia-Boga!

— Mówi w kółko tosamo — mruknął Konrad.
Egzaltacja Worskiego kończyła się. Zwycię­

żona przez męczarnie, Weronika konała.
Szeptem, by być słyszanym tylko przez nią, 

Worski rzekł:
— Weroniko... Weroniko... Wypełniłaś swą mi- 

sie... Chwała ci!... Ty słyszysz? Słyszysz jeszcze, 
prawda? Oto koniec... Moi nieprzyjaciele pokonani, 
nie możesz się już spodziewać żadnej pomocy! Oto 
ostatnie uderzenia twego serca. Oto ostatnia twa 
myśl... „ E l i .  E l i ,  l a m m a  s a b a c h t a n i ! . . . “  
..Boże mój. Boże. czemuś mnie opuścił!...“

Zaśmiał się potem, nagle, zakrzyczał na cały 
głos:

— „ E l i ,  E l ', l a m m a  s ab ac h  t an i ! . . . “
Bogowie opuść a . Śmierć czyni swe dzieło.

Ostatnia z czterech kobiet umarła. Weronika 
umarła!...

I powtórzył dwa razy:
— Weronika umarła!... Weronika umarła!...
I znów zapadł w  głuche milczenie...
I nagle zabłysła światłość błyskawicy, lecz jak­

by wydarta ze samego wnętrza ziemi i rozniosła się 
wśród drzew i wzgórz.

I równocześnie, przed ich oczyma trysnął słup 
ognia pod niebo...

Worski nie rzekł ani słowa. Wspólnicy jego byli 
przerażeni. W  końcu jeden z nich wybełkotał:

— To ten stary dąb spróchniały, którego w ierz­
chołek był już spalony...

— Tam jest wejście, prowadzące do Kamienia- 
Boga — rzekł poważnie Worski. — Tak mówi prze­
znaczenie i mówi też, że jestem władcą tego ka­
mienia.

Poszedł naprzód z latarnią w ręce. Zobaczyli 
ze zdziwieniem, że drzewo nie paliło się wcale 
i mnóstwo suchych liści nie nosiło żadnego śladu 
ognia.

— Jeszcze jeden cud — rzekł Worski. — Wszy­
stko jest cudem niezrozumiałym.

— Co mamy robić? — spytał Konrad.
— Wejść do środka, który nam został odkryty. 

Konradzie, przynieś drabinę i odkop ten stos listo­
wia. Drzewo jest wydrążone i zobaczymy dobrze...

— Chociaż wydrążone, ma jednak korzenie — 
rzekł Otto — i trudno przypuścić, by istniało przej­
ście między korzeniami.

— Jeszcze raz, ujrzymy dobrze... Usuń liście, 
Konradzie... odsuń je...

— Nie — odrzekł sucho Konrad.
— Jakto nie? Dlaczego?
— A pamięta pan Maguennoca? Pamięta pan, 

że dotknął Kamienia-Boga i musiał sobie odciąć 
rękę!

— Ależ to nie tu jest Kamień-Bóg! — żartował 
Worski.

— Skąd pan wie? Maguennoc mówił kilkakroŁ 
nie o bramie piekielnej. Czy nie to nazywał on w  ten 
sposób?

Worski wzruszył ramionami.
— A ty Ottonie, boisz się także?
Otto nie odpowiadał, ł Worskiemu nie było 

spieszno narażać się, bo rzekł:
— Nie spieszy się nam zresztą. Czekajmy do 

rana. Zrąbiemy drzewo i to nam najlepiej pokaże, 
z czem mamy do czynienia.

Uradzono tak, ale wobec tego, że ogień ten uj­
rzeli także inni, nie można było dać się uprzedzić. 
Umieścili się więc naprzeciw drzewa pod Dolmenem 
Czarodziejek.

. — Ottonie! — rozkazał Worski. — Przynieś 
też siekierę i sznury.

Deszcz zaczął padać ulewnie. Ukryli się pod 
Dolmenem. Czuwali kolejno.

Nic nie zaszło tej nocy. Burza była silna, mo­
rze jęczało. Potem wszystko ucichło. Skoro świt 
zabrali sie do dębu, który wnet runął.

Ujrzeli wówczas, że wewnątrz drzewa między 
spróchnieniami i korzeniami był rodzaj kanału, któ­
ry  przedłużał się wśród piasku i kamieni.

Zapomocą motyki usunęli ziemię i ujrzeli stopnie. 
Potem ujrzeli, że wzdłuż jakiegoś muru idą schody 
w  dół... Światło lampy rozświecało tunel. Pod nie­
mi otwierała się grota.

Worski odważył się zejść pierwszy. Tamci szli 
ostrożnie za nim.

Schody, które naprzód były kamienne, potem 
były wprost wyżłobione w  skale. Grota była cał­
kiem zwyczajna. Łączyła się z kryptą o okrągłem 
sklepieniu, której ściany zrobione były z suchych 
kamieni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Niedziela szósta po W ielkanocy.
Miesiąc czerw iec poświecony  

Najsł. Sercu Jezusowemu.JNiedzieSa

1
czerwca

Św . Jakóba Strcpy,
arcy b isk u p a  i w y ­

znaw cy , t  1411. 
Św . Pamfilego,

kap łana  męcz., f  309.

SŁO W .: ŚW IATOPEŁK.

Jutro poniedziałek, 2-go czerw ca:
Śś. M arcina, P io tra  i E razm a, m ęczen­
ników  około 304 roku.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.40, o g o d z .  19.44 
K s i ę ż y c a  „ 7.,39............... 16.04

D ługość dnia 16 godz. 4 min. .
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w ietrzno, 

k rupy  lub deszcz. — J u t r o :  chłodno 
i dżdżysto .

— O bow iązek m eldowania na le t­
niskach. W  m yśl is tniejących przep i­
sów, p rz y b y w a ją c y  na w y p o czy n ek  
letni, obow iązani są  do zam eldow ania  
się w  ciągu 24 godzin, p rzy czem  zło­
żyć  winni taksę  letn iskową, ustaloną 
uchw ałą  gminną, za tw ie rd zo n ą  p rzez  
w y d z ia ł  p o w ia to w y  sejmiku. O pła ty  
takie ustalone są  w  w ysokości niejed­
nolitej. zależnie od po trzeb  obszaru, 
zaludnienia, czy  w reszc ie  budżetu  d a ­
nej gminy, s ięgając od 1 do 5 zł i w y ­
żej. O p ła ty  sk ładane  p rz y  m e ld o w a­
niu całej rodziny, są  jednolite bez 
w zględu  na ilość osób, w chodzących  
w  sk ład  rodziny.

— Program budowlany miast. 
Związek miast uchw alił na tcgorocz- 
tym zjeździe sam o rząd ó w  miejskich, 
ctóry odbędzie się w  p ie rw szy ch  
Iniach c z e rw c a  w  W a rsza w ie ,  ustalić

spoiny p rog ram  bud o w y  dom ów  
m ieszkalnych. M iasta dom agać  się bę­
dą od rządu  w p ro w ad zen ia  s tałego 
kon tyngen tu  k re d y tó w  na cele po­
w yższe.

—  Ogólnopolski zjazd morski. W
dniach od 20 do 22 c z e rw c a  b. r. odbę­
dzie się w  Gdańsku ogólnopolski zjazd 
morski, o rgan izow any  przez  radę 
g łów ną Ligi Morskiej i Rzecznej. Na 
porządku dziennym obrad znajdu­
ją się m. in. re fe ra ty :  b. m inistra  Klar- 
nera na tem at „Po lska  polityka m or­
ką. jej p rzesz łość  i p rz y sz ło ść11, oraz 

"irof. Un. Jag. Siedleckiego, p. t. „Nie- 
w y zy sk an e  w artośc i  m o rz a “.

— Spraw y szkolne. W śró d  ro z ­
maitych. p ro jek tów  opracow anych  
p rzez  m in is te rs tw o  ośw iaty , zasługuje 
na uw ag ę  pro jek t zm iany  d o tychcza­
sow ego  sposobu badania k an d y d a tó w  
do p ierw szej  k lasy  gimnazjalnej. Do­
tychczas  p rzypuszczen ie  do gim nazjów 
po skończeniu  4 k lasy  pow szechnej z a ­
leżało od dodatniego w yn ik u  k ró tk iego  
egzaminu. Niejednokrotnie m im ow ol­
nie egzam ina to rzy  popełniali k rz y w d ę  
dziecku, b iorąc jego zas traszen ie  za 
brak w iadom ości. Ażeby zapobiec te ­
go rodzaju  w y p adkom , m inis ters tw o 
zam ierza zre fo rm o w ać  w  zupełności 
te egzaminy.

R eform a będzie polegać na tern, iż 
kandydaci do p ierw szej  k lasy  g im na­
zjalnej będą  p rzez  tydzień uzczęszczać j 
nod koniec roku szkolnego do gimna- i 
zjum i tam  w  sw obodnej pogaw ędce  ] 
nauczyciel gim nazjalny będzie miał 
sposobność o b serw o w an ia  uzdolnienia 
poszczególnych dzieci. N iew ątpliwie 
iest to form a bardzo  rozumna, jakkol- : 
Wiek p rz y sp o rz y  profesorom  niemało 1 
Pracy. 1

—  Policja państw ow a. P ism a pol­
skie donoszą. że policja p a ń s tw o w a  zo­
sta ła  ostatn io  zaopatrzona  w  jeden z 
Najbardziej now oczesnych  ś ro d k ó w  
Uzbrojenia, a mianowicie w  d w a  ro d za ­
je granatów drażniących i duszących. 
Qranaty te mogą być używ ane w  na­
stępujących w y p ad k ach :  Drzcdewszy-

stkiem p rz y  rozpraszaniu  zb iorow isk 
publicznych i tłumów, zag raża jących  
bezpieczeństw u publicznemu, jak  i w  
miejscach zam kniętych, gdy  chodzi o 
zmuszenie tłumu lub zbiorow iska do 
opuszczenia miejsca. G ra n a ty  te są 
bronią najhum anitarniejszą. poniew aż 
nie w y rz ąd za ją  najmniejszej szkody  
organizm owi, działają jednak tak  sil­
nie, że n aw et najsilniejszy organizm  
nie może znieść działania gazu.

Wośewódifwo śiosSiie,
* Kolouje dziesięcc C zerw onego  

K rzyża. W  poniedziałek, dnia 2-go 
cze rw ca  w y jeżdża ją  do kolónji leczni­
czej w  Gdyni dziedi: z Janow a . T a r -
1,owskich Gór. Lipin. Rybnika, Kró­
lewskiej Huty i dzieci, k tó re  o t rz y m a ­
ły  osobne zawiadomienia. Zbiórka w  
K atow icach w  biurze C zerw onego  
Krzyża, ulica Andrzeja  9, o godzinie 12.

D ziesięciolecie harcerstw a śląskie­
go. W  niedzielę 1 cze rw c a  odbędzie 
się w  K atow icach u roczystość  dziesię­
ciolecia h a rce rs tw a .  P ro g ra m  jest n a ­
stępu jący : sobota, dnia 31 m aja: go ­
dzina 19 ogniska harcersk ie  w  ś ro d o ­
w iskach całego Ś ląska, W  niedzielę, 
dnia 1 cze rw c a :  godzina 9 zjazd g w ia ź ­
dzisty  ko la rzy  na rynku  w  K atow i­
cach. godz. 10 przegląd  chorągw i h a r ­
cerskich i zaproszonych  delegacyj 
przez  w ładze  p ań s tw o w e  i h a rc e r ­
skie. na placu p rzed  gm achem  w oje­
w ó d z tw a  śląskiego. Godzina 10.15 
u roczyste  nabożeństw o, k tó re  o d p ra ­
wi ks. infułat Kasperlik, poczem  odbę­
dzie się poświecenie sz tandaru . G o­
dzina 12 defilada p rz y  ul. 3 Maja, po­
tem akadem ja na rynku. Godzina 14 
w spó lny  obiad, godzina 17 za b aw a  h a r ­
ce rsk a  w  parku  Kościuszki, zakończo­
na wspólnem  „ognisk iem 11.

Z okazji dziesięciolecia h a rc e r s tw a  
śląskiego odbędzie sio w  sobotę 31-go 
maja w  K atow icach w  sali ra d y  miej­
skiej IX zjazd s ta r sz y z n y  harcerskiej. 
R efe ra ty  w y g ło szą :  m ajor Ignacy W a- 
dołkowski i J ęd rze j  G ertych . Na za ­
kończenie zjazdu złożenie w ieńca na 
placu Wolności pod pomnikiem p o w ­
s tań có w  śląskich.

P o  złożeniu w ieńca na grobie p o w ­
s tań có w  uroczyste  ognisko h a rce rzy  
na s k w erze  obok B anku G osp o d ars tw a  
K ra jow ego  p rz y  ul. Mickiewicza.

Po  wspólnem  odśpiewaniu kilku 
pieśni odbędzie się g aw ęd a  kapelna 
chorągw i męskiej, następnie przyjęcie  
do organizacji now ych  h a rc e rz y  k a to ­
wickich, o raz w spólna m odlitw a i po­
żegnanie sztandaru .

* U chw ały straży pożarnych. W
strażn icy  miejskiej zaw odow ej s t ra ż y  
pożarow ej w  Katow icach odbyło  sie 
nadzw ycza jne  posiedzenie zw iązku 
s t ra ż y  po ża rn y ch  pow iatu  ka tow ic­
kiego. P rzew o d n iczy ł  inspektor P a -  
cheiski, k tó ry  wygłosił  re fe ra t  na te ­
m at s to sunków  w odnych  po kopalniach 
l fabrykach , żądając  usunięcia niedo­
magali p rz y  dostarczaniu  w o d y  dla 
ce lów  pożarniczych. W ed ług  u ch w a­
ły, tegoroczne za w o d y  s trażackie, k tó ­
re od b y w a ją  się regularnie  pom iędzy  
miejskiemi a wiejskiemi s trażam i po- 
żarnemi. odbędą się w  dniu 15 c z e rw ­
ca w  Nowej W si. Do komisji sędzio- 
wo-rozjem czej zostali w ybran i:  ognio­
mistrze K osty rka  i Nycz z Katowic, 
R zeźniczek z Lublińca. S zam ek  z Knu­
row a , R ezak  z Szarleja, Cebula z T a r ­
now skich Gór, Ja ro sz  z Lędzin i Ko- 
choń z Łagiew nik .

* Ostrzeżenie przed sekciarzami. W  
ostatnim czasie pojawiali się w  Mysłowi­
cach kolporterzy wydawnictw sekciarskich 
którzy krążą po domach robotniczych, 
zachęcając do nabywania pism i broszu­
rek sekty adwentystów i badaczy pisma 
świętego. Należy przypuszczać, że kol­
porterzy wydawnictw sekciarskich krą­

żyć będą także po innych miejscowościach 
śląskiego obwodu przemysłowego, przeto 
ostrzegamy przed wysłannikami wrogów 
Kościoła katolickiego.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P o s i e d z e n i e  r a d y  

m i e j s k i e j.) N astępne posiedzenie 
ra d y  miejskiej w  Katow icach odbędzie 
się w  poniedziałek 2 c z e rw c a  o godzi­
nie 5' po południu w  zw yk łe j  sali  po ­
siedzeń cz łonków  ra d y  miejskiej. P o ­
rządek  dzienny zaw ie ra  48 punktów , 
m iędzy  innemi będą  ro z p a try w a n e  n a ­
stępujące s p ra w y :  P rze b u d o w a  w ą ­
sko torow ej linji t ram w a jo w ej K atow i­
ce — W ielkie Hajduki, w yznaczen ie  
m iejsca pod budow ę pom nika „M o­
niuszki11, zaciągnięcie pożyczki w  w y ­
sokości 1.000.000 zł na budow ę nowej 
szko ły  pow szechnej,  od skarbu  ślą­
skiego. p rzyznan ie  subwencji kom ite­
tu ^budowy k a te d ry  śląskiej o raz  pol­
skiem u to w a rz y s tw u  szkolnem u na 
Śląsku Opolskim.

— ( S t r z a ł y  w m i e s z k a n i u . )  
W  piątek  30 maja w y w ią z a ła  się bój­
ka m iędzy  re s tau ra to rem  Janem  Dłu- 
gajczykiem  p rzy  ulicy Jagiellońskiej w  
K atow icach a jego pasierbami. P o d czas  
bójki o b e rży s ta  D ługajczyk  oddał w  
mieszkaniu 4 s t rz a ły  z rew o lw eru .  P o ­
licja w y s ła ła  na miejsce w y p ad k u  2 
policjantów. W  mieszkaniu Długaj- 
ezyka  policjanci znaleźli 4 s trze iby  
m yśliw skie, z k tó rych  dw ie  b y ły  nabi­
te, dalej znaleziono 100 naboi i b ro w ­
ning. n a ład o w an y  2 nabojami. Broń 
palną policjanci zabrali ze zobą, n a ­
stępnie złożono ją w  kom isariacie po­
licji.

Dąb w  Katowickiem. ( Z g o n  i p o ­
g r z e b  n a u c z y c i e l k i . )  W  ubiegłą 
sobotę odbył się tu pogrzeb  n au c zy ­
cielki śp. M ar ty  C zerm aków ny . Z m ar­
ła w  stosunku m łodym  wieku, gdyż  do­
ży ła  tylko 37 lat. W  pogrzebie w zię ły  
udział nieomal w szy s tk ie  b ra c tw a  k o ­
ścielne i to w a rz y s tw a  ze sztandaram i, 
oraz  liczne rzesze  m iejscow ego o b y ­
w ate ls tw a , co św iadczy , że śp. Z m ar­
ła cieszyła się wielkietn zaufaniem 
w śró d  m iejscow ego o b y w ate ls tw a ,  
p ra co w a ła  bow iem  dla dobra  naszych  
dzieci i b ra ła  udział w  p ra c y  ośw ia to ­
w ej _w różnych  to w arzy s tw ac h .  O go­
dzinie 4 po południu w y ru sz y ł  kondukt 
pogrzebow y , p ro w ad zo n y  przez  W . ks. 
p roboszcza  G łów czew sk iego . Już od 
wielu lat nic pam ięta nasza miejsco­
w ość  takiem u pogrzebu, k tó ry  zg ro ­
madził tak wielu uczestników . Po 
odpraw ieniu  m odłów  w  kościele zw ło ­
ki zo s ta ły  odprow adzone  na cm entarz . 
Nad grobem  przem ów ił  W . ks. prob. 
G łów czew ski.  podkreśla jąc  zasługi 
zm arłe j w  szkole i poza szkołą.. Miej­
sco w y  chór kościelny odśpiew ał kilka 
pieśni pod ba tu tą  o rgan is ty  p. Solka, 
żegnając  sw oją członkinię. Również 
chór dzieci szkolnych odśpiew ał nad 
grobem  pieśń po g rzeb o w ą pod batutą 
miejscowego nauczycie la  p. Pająka.

Uczestnik pogrzebu.
Szopienice w  Katowickiem.- ( R o ­

d z i c e ,  z w a ż a j c i e  n a  d z i e c i . )  
B aw iący  się na podw órzu  p rzy  ulicy 
S ienkiew icza 8 pięcioletni Antoni Sie- 
roń. p rzedosta ł  się p rzez  płot druciany, 
odgradzające  po d w ó rze  od rzeki R a ­
w y. C hłopak w padł do w ody  i b y łb y  
utonął, g d y b y  nie pomoc s tróża  r z e ­
ki Fr. B rzozy  z Roździenia, k tó ry  w y ­
dobył ch łopaka z w ody.

Siem ianowice w  Katowick. (A r e - 
s z t o w a n y  p o d  z a r z u t e m  k r a ­
d z i e ż y . )  B ezro b o tn y  W ilhelm Kansy, 
lat 26, został p rz y tr z y m a n y  na ulicy 
3 Maja w  Siem ianowicach, gdyż  niósł 
w orek, napełniony czekoladą i cuk ier­
kami. T o w a r  w a ży ł  30 kg. Policja 
ustaliła, że Kansy  dokonał k radzieży  
w e składzie  konfitur „N ora11 p rz y  ulicy 
W a n d y  6 w  raz  ze sw y m  19-letnim 
bra tem  S tefanem  i 30-letnim P io trem  
W ieczork iem  z Siemianowic. W ilhel­
ma K ansę osadzono w  areszc ie  śled­
czym.

—  ( W y p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  
Inwalid F. Dzida z S iem ianow ic został 
p rze jechany  p rzez  auto osobowe,

Przy rozmaitych niedomogach naturalna w oda 
gorzka franciszka-Józefa dziaia przyjem nie i znacz­
nie zm niejsza te  dolegliwości, często n ieraz m ata 
ilość działa już pewnie. P ra ce  lekarzy  ginekologów 
jednogłośnie s tw ierdzają  łagodne działanie w ody 
franciszka-Józefa, któ ra  nadaje się do delikatnego 
ustro ju  kobiecego. Żądać w ap tekach i drogeriach.

przyczem  doznał obrażeń. Z tego po ­
w odu przew ieziono go do szpitala hu t­
niczego w  Siem ianowicach. S am ocho­
dem k ierow ał W ilhelm C yroń  z K ato­
wic. Policja s tw ierdz iła ,  że k ierow ca 
w in y  nie ponosi.

Z  Król. Huty.
Królewska Huta. ( W y c i e c z k a  d o  

G d y n i . )  Liga m orska  i rzeczna, o d ­
dział w  Królewskiej Hucie, podaje do
wiadomości, że także  w  roku b ieżą­
cym  u rządza  s w ą  trad y c y jn ą  w y c iecz ­
kę nad m orze polskie. W yc ieczka  od­
będzie się od 14 do 17 sierpnia. Bliż­
szych infortnacyj udziela sek re ta rk a  
oddziału, Marja H adryanów tia  w  K ró­
lewskiej Hucie, ul. Wolności 18, te le­
fon 1172. P rz y  zgłoszeniu należy 
uiścić 15 zł zaliczki.

— ( B u d o w a  n o w e g o  k o ś c i o ­
ła .)  S p ra w a  b u dow y  4 kościoła w  
K rólew skie; Hucie zostanie w  roku 
b ieżącym  zapew ne  pom yślnie za ła tw io ­
na. Jak  jut donieśliśmy, n ó w y  kościół 
m a  b y ć  zb udow any  na placu n ap rze ­
ciw ko gimnazjum żeńskiego. W  tych 
dniach w iercono w  g łąb  terenu, celem 
zbadania, cz y  budow isko jest dosyć 
silne. O ile te ren  nadaje się do budo­
w y, w ó w c zas  u rządzen ia  do gier, k tó ­
re  znajdują Się na placu, zos taną  znie­
sione i p rzew iez ione na traw n ik  p rzy  
ulicy Urbanow icza. Z pow yższego  
w ynika, że sp ra w a  b u d o w y  4 kościo­
ła w K rólewskiej Hucie jest aktualna.

— ( Z a g i n i ę c i e  d z i e w c z y n y . )  
Jak  już dnieśliśmy. 17-letnia M arja Pu- 
kowiec w y s z ła  z domu rodzicielskiego 
p rz y  ulicy Ligonia w  Królewskiej Hu­
cie i do tychczas  nie w róciła .  W iad o ­
mości, k tó re  mogą p rzyczyn ić  się uo 
ustalenia miejsca pobytu  zaginionej 
dziew czyny , uprasza  się k ie row ać  do 
najbliższego urzędu  policyjnego. Marja 
P ukow iec  jest średniego w zrostu , sm u­
kłej b u d o w y  ciała, w ło sy  blond, m ówi 
po polsku i po niemiecku.

— ( S k u t k i  n o c o w a n i a  n a  h a ł ­
d a c h . )  B ezdom ny J e r z y  Kulik. lat. 31. 
zasłab ł nagle na plantach p rzy  placu 
św . Józefa w  Królewskiej Hucie. P o ­
gotowie ra tu n k o w e p rzew iozło  go do 
szpitala miejskiego. L ek a rz  stwierdził,  
że p rzy czy n ą  nagłego zachorow ania  
było nocow anie na hałdach  oraz  nad ­
miernie u ży w an ia  skażonego spirytusu.

Z Swiętochlo&ickiego.
Św iętochłow ice. ( Z a m k n i ę c i e  

s z o s y . )  W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  Ś w ię­
tochłow icach  p rzys tąp ił  w  dniu 26-go 
maja do p rzebudow ania  szosy  Lipiuy 
— Chebzie w  kilometrach 16.4— 16.S. 
Z tego pow odu w ym ien iony  odcinek 
szo sy  został z dniem 28 m aja  zam knię­
ty  dla w szelk iego  ruchu. Objazd przez 
Św ię toch łow ice  — N ow y Bytom.

Lipiny w  Św iętochłow ick . (P  i e 1- 
g r z y m k a  d o  P s z o w a . )  Rok rocz­
nie w y ru s z a  z parafji lipińskiej piel­
g rzy m k a  do Matki Boskiej C zęs to ­
chowskiej. W  roku  b ieżącym  jednak­
że zaniechano pielgrzym ki do C zęs to ­
chow y, a na ogólne życzenie  w y ru s z y  
p ielgrzym ka do P szo w a ,  i to w  nie­
dzielę, dnia 22 c z e rw c a  osobnym  po­
ciągiem z Chebzia, k ierunek  Kochło- 
w ice — Bielszowice — G iera łtow ice  — 
Rybnik  do R ydu łtów . W y jaz d  z C he­
bzia o godz. 6 fano, p o w ró t  z R y d u ł­
tów  o godz. 19. Koszta biletu i w y ­
datki, zw iązane  z tą p ie lg rzym ką w y ­
noszą razem  8 złotych. Zgłoszenia 
p rzy jm ują  kościelny Bienia i Jan Po- 
zimski w  szkole IV. Na stacji w  R y ­
du łtow ach  czekać  bedą furmanki, p rze ­
znaczone dla pątników.

Dąbrówka W ielka w  Św iętochłow i- 
ckiem. ( U r o c z y s t o ś ć  p a  r a f  j a ! - 
na .)  W  niedzielę 2 5 ,maj.a odbył się w  
parafji naszej doroczny  odpust. U ro­
czy s to ść  w y p a d ła  w  tym  roku 
wspaniale . Podniosłe  kazanie w yg ło -



G i e ł d a .sił jeden z Ojców Franciszkanów. Na­
stępnie ks. proboszcz Drozdek w asy­
ście dwóch księży odprawi? uroczyste 
nabożeństwo, podczas którego nasza 
orkiestra z organistaą Gwoździkiem 
pięknie przygrywała. Po południu 
przybyły tłumy ludności z okolicznych 
wsi, przeto podczas uroczystości nie­
szporów brakło miejsca w kościele. 
Po nieszporach młodzież z Dąbrówki 
i sąsiednich miejscowości bawiła się 
przy karuzeli i w szałasach widowisko­
wych. których było jedenaście. Klub 
sportowy grał w piłkę nożną obok 
placu zabaw. Nadmienić należy, że 
Dąbrówka Wielka jest gminą czysto 
rolniczą, przeto pjest tu powietrze czy­
ste, bo nie zatrute dymami kopalń i 
hut.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Ni eco z k a s y  c h o ­

rych. )  Jak już dnieśliśmy, dnia 24-go 
maja odbyło się poświecenie nowo w y­
budowanego gmachu kasy chorych w 
Pszczynie. Poświęcenia gmachu do­
konał ks. proboszcz Bielok. Przed po­
łudniem odbyło sie uroczyste nabożeń­
stwo na intencję kasy chorych w koś 
ciele św. Jadwigi. O godz. 9.30 odby­
ło się na sali posiedzeń rady miejskiej 
uroczyste posiedzenie wydziału oraz 
zarządu wymienionej kasy. Aktu po­
święcenia gmachu dokonano o godzi­
nie 13. Następnie przemawiali ks. pro­
boszcz Bielok, wicestarosta dr. Riess, 
prezes Karuga, przewodniczący w y­
działu inżynier Kościukiewicz, dr. Ci­
chy. pp. Pisarek, Paetzold i dyrektor 
kasy. p. Szopa. Kasa chorych w 
Pszczynie została powołana do życia 
w roku 1884. Do kasy tej należeli 
pracownicy, zatrudnieni w kopalniach, 
kamieniołomach, fabrykach, hutach i 
przy budowie kolei oraz przy żegludze 
krajowej na stoczniach i przy budow­
nictwie, dalej czeladnicy, zarudnieni u 
majstrów w przemyśle. Do świadczeń 
kasowych należały przedewszystkiem: 
pomóc dla chorych i wsparcie choro­
bowe oraz wsparcie połogowe i po­
śmiertne. Dzięki stosunkowo mierne­
mu korzystaniu z kasy przez członków 
w okresie przedwojennym, mogła kasa 
pszczyńska nagromadzić znaczne fun­
dusze rezerwowe, których wysokość 
w roku 1914 podano na 94 tysiące ma­
rek. Niestety uległy zasoby te zupeł­
nej dewaluacji, bo zostały częściowo 
zużyte na zakupienie niemieckiej po­
życzki wojennej i innych obligacyj pań­
stwowych. W marcu 1920 roku zle­
wa się kasa chorych na miasto 
Pszczyna z kasą chorych na powiat 
pszczyński. W okresie powojennym 
przechodziła kasa ciężki kryzys finan­
sowy, wywołany częściowo dewalua­
cją, a częściowo przecenieniem swoich 
zasobów, potrzebnych do przebudowy 
gmachu administracyjnego, który po­
chłonął znaczne sumy, przekraczające 
w Wysokiem stopniu kwoty, wpierw 
na ten cel przeznaczone. Wskutek 
zmiany ustroju kasy nastąpiło już 
znaczne odprężenie i należy się spo­
dziewać, że budżet kasy zostanie 
wkrótce całkowicie zrównany a finan­
se kasy uporządkowane.

Wyry w Pszczyńskiem. ( Ze b r a -  
n i e p a r a f j a n . )  W  ubiegłą niedzielę 
zwołał W. ks. proboszcz Janotta 
swoich parafjan na zebranie mężów i 
młodzieży katolickiej. Zebranie za­
gaił ks. proboszcz, poczem przywitał 
referenta p. Grządziela z Królewskiej 
Huty. Referent wygłosił bardzo inte- 
sujący wykład na temat „Komunizm 
na Śląsku". Wykład podobał się wszy­
stkim uczestnikom zebrania.

Łaziska Średnie w Pszczyńskiem. 
(Z ż y c i a  z o r g a n i z o w a n e j  m ł o ­
dz i eży . )  W niedzielę 25 maja od­
było się w sali szkolnej zebranie męż­
czyzn i zorganizowanej młodzieży ce­
lem wysłuchania referatu p. Grządziela 
z Królewskiej Huty. Referent wygło­
sił dwa przemówienia na temat agita­
cji komunistycznej na Śląsku. Pierw­
sze przemówienie dotyczyło zwalcza­
nia agitacji komunistycznej przez star­
szych obywateli, w drugiem przemó­
wieniu zwrócił się mówca do młodzie­
ży zorganizowanej w Stowarzyszeniu 
Młodzieży Polskiej. W  dyskusji za­
bierali głos parafianie, którzy przy­
rzekli na każdym kroku pracować dla

W  Katowicach płacono w dniu 30 maia: za 
100 złotych 46.98 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 212.85 złotych.

W  Warszawie płacono w dniu 30 maja: za 
100 franków francuskich 34.89 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.11 zl, za 100 koron czeskich 
26.38 złotych.

akcji katolickiej. Katolickiem pozdro­
wieniem „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus", zamknął W. ks. pro­
boszcz zebranie. Obecny.

Bzie w Pszczyńskiem. (Og i eń  
z n i s z c z y ł  s todołę. )  Z nieznanej 
dotychczas przyczyny wybuchł pożar 
w obejściu wdowy Krupów7ej w7 Bziu 
Górnem. Ogień zniszczył stodołę 
wraz z narzędziami rolniczemi. Budy­
nek był ubezpieczony na tysiąc 600 
złotych.

Kobiór w Pszczyńskiem. (Pod ko- 
ł a m i samochodu . )  Podczas asfalto­
wania nawierzchni drogi w  Kobiórze 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Robotnik Wilhelm Wala z Wielkiej 
Wisły, lat 21, został przejechany przez 
auto półciężarowe, przyczem doznał 
ciężkich obrażeń. W stanie nieprzy­
tomnym odstawiono go do lecznicy w 
Pszczynie. Samochodem kierował szo­
fer Fr. Jaromir. Kto ponosi winę, 
ustali śledztwo policyjne.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Z g i m n a z j u m  p o l ­

sk i ego. )  Egzaminy dojrzałości złożyli 
w  gimnazjum polskiem w Rybniku: 
Fr. Klein, Wojaczek, Jerzy Anderski. 
Antoni Bocheński, Alojzy Kominek, 
Stefan Czyszik, Alojzy Maciejczyk, 
Romuald Niklas, Joachim Osiecki, Bo­
gusław Paprotny, Franciszek Pluta. 
Paweł Czajor, Bolesław Śmieja, Leon 
Tatarczyk, Fryderyk Trzoska. Piotr 
Warzecha, Wilhelm Wilczowski, oraz 
Bernard Wojtas.

Obszary w Rybnickiem. ( N i e ­
s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i . )  Rębacz 
Ignacy Szczotek z Radlina doznał 
obrażeń, nadto złamał sobie nogę. 
Ciężkich obrażeń piec doznał rębacz- 
uczeń Ludwik Sitek z Skrzyszowa 
oraz 26-letni robotnik kopalniany Leon 
Durczok z Marusz. Wszystkich od­
stawiono do lecznicy brackiej w Ry­
dułtowach.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. (T r u p w s t a w i e.) W 

jednym z ostanich numerów naszego 
pisma donieśliśmy, że w stawie przy 
miejskiej elektrowni znaleziono zwłoki 
nieznanej osoby. Obecnie donoszą, że 
zmarła nazywała się Fidek Michalina. 
Lekarz stwierdził śmierć wskutek udu­
szenia. Policja jest przeto zdania, że 
F. M. popełniła samobójstwo.

J. Cieszyńskiego,
Bielsko. (Zakaz  w y r o b u  k o ­

ni  a k ó w.) Wytwórnia oryginalnych 
koniaków w miasteczku Cognac, w y­
toczyła proces jednemu z fabrykantów7 
wódek w Bielsku. Fabrykant ten spro­
wadzał z Włoch esencję, mieszał ją ze 
spirytusem i wprowadzał do handlu 
pod nazwą oryginalnego koniaku fran­
cuskiego. Trybunał zmusił właściciela 
wytwórni do zaprzestania wyrobu ko­
niaku. nadto musi on wycofać z han­
dlu wszystkie butelki, zawierające ko­
niak tak zwany leczniczy.

— ( W ł a m a n i e  do pra l n i . )  Przed 
kilku dniami dokonano włamania do 
pralni firmy Kriszke & Wolf w  Biel­
sku. Włamywacze skradli dwa zwoje 
kamgarnu na ubrania, wartości 2 ty ­
siące 238 złotych. Ostrzega się przed 
kupnem skradzionego towaru.

Dziedzice w Bielskiem. (Nag ł a  
śmi erć . )  Joachim Szora, lat 66, 
zmarł nagle w pociągu na linji Dzie­
dzice — Zebrzydowice. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy żydowskiej w 
Dziedzicach, gdyż Szora był żydem. 
Pochodził on ze Stanisławowa.

Z całe' Polski.
Kielce. ( U r o c z y s t o ś ć  f a b r y ­

czna) .  Fabryka wagonów w Ostro­
wcu Kieleckim obchodziła w tych
dniach niepowszednia uroczystość od-

Poznańska giełda zbożowa
7. dnia 30 maja 1930 r.

Żyto 16.50— 17, pszenica 40.75—41.75, jęczmień 
na krupy 20—21, jęczmień browarowy 22—24, owies 
16.50—17.50, mąka żytnia 29.50. mąka pszeniczna 
62—66, osucie żytnie 11—12, osucie pszeniczne 14 
do 15, luźna sfoma 2.90—3.10. luźne siano 7.40 do 
8.40, siano prasowane 9— 10. Usposobienie spokojne.

dania do użytku kolejom państwowym 
10-tysięcznego wagonu towarowego, 
zmontowanego w jej zakładach, czyn­
nych dopiero od r. 1923, po odbudowie.

Łódź. ( B u j n a  w y o b r a ź n i a  
w i e ś n i a k u  w). Pisma łódzkie do­
noszą. Od pewnego czasu władze 
śledcze alarmowane są stale częstemi 
wiadomościami o napadach bandyckich 
dokonywanych zwłaszcza masowo na 
terenie powiatu radomskiego. Piotrow­
skiego i wieluńskiego. Ofiarami napa­
dów stają sie przeważnie wieśniacy 
niezamożni i wyrobnicy wiejscy. W ła­
dze śledcze, w dziewięćdziesięciu dzie­
więciu procentach doniesień, stwier­
dziły. iż napady te były przeważnie 
zmyślone przez wieśniaków. Najja­
skrawszym przykładem-jest wydarze­
nie następujące: Pewnej nocy do lo­
kalu posterunku policji powiatowej w 
Tuszynie wpadł kompletnie obnażony 
mężczyzna i zeznał, iż przechodząc 
przez las w powiecie łaskim został na­
padnięty przez 3 zamaskowanych ban­
dytów, którzy zrabowali mu kilkaset 
złotych, przyczem zdarli z niego ubra­
nie i obuwie. Policja stwierdziła, że 
meldujący mieszkaniec Tuszyna, w y­
jechał przed kilku miesiącami do Toru­
nia. Zarobione fam pieniądze przetrwo- 
nił. chcąc zaś wzbudzić litość swych 
bogatych krewnych, zakopał w polu 
swą odzież i podrapawszy sobie ciało, 
udał się w nocy, w stroju adamowym 
do posterunku policji. Aby zapobiec 
podobnym wypadkom miarodajne 
czynniki zarządziły szereg obostrzeń 
dla podobnych symulantów, którzy w 
wyniku dowiedzenia im fałszywego 
zameldowanai o narodzie bandyckim, 
będą osadzone w więzieniu, zaś spra­
wy przeciwko nim przekazane będą 
do sądu.

Jabłonna. ( O r c z y k i e m  w g ł o ­
wę.) Podczas sprzeczki między miesz­
kańcami Jabłonny — Aleksandrem Si­
korskim i Antonim Zapałą, ten ostatni 
uderzył go orczykiem w głowę tak 
silnie, że Sikorski padł trupem na miej­
scu. Zabójcę osadzono w więzieniu.

Warszawa. ( P r z e m y s ł  r ę k a- 
w n i  czy) .  W  tych dniach przybyli 
do Warszawy przedstawiciele dwóch 
największych firm angielskich, impor­
tujących rękawiczki, którzy pragną za­
wrzeć z naszymi producentami kon­
trakty na dostawę bardzo poważnych 
ilości. W sprawie tej obaj goście an­
gielscy udali się wczoraj do Wilna, w 
którego okolicy koncentruje się, jak 
wiadomo, największa ilość warszta­
tów rękawniczych, a produkcja sięga 
bardzo poważnej cyfry półtora miliona 
par rocznie. Większość jej wysyłana 
jest do Anglji. gdzie rękawiczki polskie 
cieszą się bardzo dobrym nopytem. ja­
ko artykuł solidny w wyrobie, a jed­
nocześnie tani. Produkcja ich mogłaby 
zwiększyć sie znacznie wobec łatwe­
go zlwfu lecz warsztatom wieleńskim 
brak funduszów na rozszerzenie w y­
twórczości.

Z dalsmfc stron.
Berlin. ( S t r z a ł k i  k i e r u n k o w e  

dla t r a m w a j ó w . )  Niemieckie klu­
by automobilowe wystąpiły do władz 
powołanych z uzasadnionem żądaniem, 
aby w interesie bezpieczeństwa ruchu 
ulicznego wszystkie wozy tramwajo­
we tak motorowe, jak i przyczepne, 
były zaopatrzone w strzałki kierunko­
we. Nowość ta natrafiła początkowo 
na przeszkody natury technicznej, któ­
re w ostatnich czasach usunięto, tak. 
że wszystkie wozy tramwajowe w7 
Berlinie mają być w najbliższym cza­
sie opatrzone w tego rodzaju strzałki.

Ołomuniec. ( Go t u j e  napad  na 
b a n k ,  a b y  n a p i s a ć  p o w i e ś ć . ) ,  
Policja w Ołomuńcu aresztowała nie- f

dawno 18-letniego młodzieńca, nazwi­
skiem Fisa, który przygotowywał z 
kilku kolegami napad na filję Banku 
Czeskiego: napad był przygotowany 
do najdrobniejszych szczegółów; Fisa 
miał zastrzelić urzędników i opróżnić 
kasę. Na skutek anonimowego donie­
sienia, zamach nie doszedł do skutku- 
— „Ale nie dla pieniędzy chciałem 
włamać się do banku — tłumaczy się 
Fisa w więzieniu — tylko dla doznania 
wrażeń. Będąc małoletni, dostałbym 
niewielka karę, a w więzieniu mógł­
bym napisać powieść o mym wypadku 
i w  ten sposób uzyskałbym sławę..."

Dyrekcja Wyższego Kursu Handlo­
wego w Katowicach przyjmuje wpisy 
w gmachu miejskiej szkoły handlowej 
przy ulicy Szafranka w dnie powszed­
nie między 17— 18 w cźasie od 1 do 30 
czerwca. Program obejmuje następu­
jące przedmioty: geografję gospodar­
czą. księgowość, skarbowość, arytme­
tykę handlową, korespondencję handlo­
wą polską, naukę o handlu, organiza­
cję przedsiębiorstw, politykę ekono­
miczną, prawo cywilne i administracyj­
ne,* handle, międzynarodowy przyczem 
nauka rozłożona jest na 2 lata. a w y­
kłady w ilości 17 godzin tygodniowo 
odbywają się w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych. Na kurs przyj­
mowani są abiturienci gimnazjum, a w 
miarę wolnych miejsc absolwenci szkól 
zawodowych, oraz absolwennci 6 klas 
gimnazjalnych. Przy wpisie złożyć na­
leży ostatnie świadectwo, oraz wpiso­
we 25 złotych. Opłata roczna wynosi 
300 złotych, płatna jest w ratach mie­
sięcznych. Z Wyższym Kursem Han­
dlowym, połączony będzie kurs języ­
ków: niemieckiego, francuskiego i an­
gielskiego z korespondencją, na który 
zapisać się mogą według wyboru i słu­
chacze z poza kursu. Rok szkolny obej­
muje 10 miesięcy wykładów od 1 - go 
września do 30 czerwca.

Odpowiedzi redakcji.
P. C, Michałkowice. Jeśli z sasią­

dę mdo ugody nie doszło, to sprawę 
chodnika względnie drogi można tylko 
sądownie załatwić. Wobec tego nale­
ży zwrócić się do adwokata, gdyż Pan 
sam nie da sobie rady.

P. M. Chorzów. Chcąc otrzymać 
paszport ulgowy, należy podać prośbę 
do dyrekcji policji w Katowicach, za­
łączając dwie fotografje, poświadcze­
nie obywatelstwa polskiego, poświad­
czenie ubóstwa i dowód, że Pan posia­
da rodziców za granicą.

A. N. Chorzów. 1 i 2 Nic znamy 
treści kontraktu sprzedaży kupna ani 
testamentu przeto poradzić nie może­
my. W każdym razie poradzi adwokat. 
—3. Dwa i pół miljona marek polskich 
z maja 1923 roku równają się 265 zł..

„Wojna światowa". Zawieszenie 
broni pomiędzy Rosją a Niemcami na­
stąpiło 15 grudnia 1917 roku, a zawar­
cie pokoju w dniu 3-go marca 1918 r.

A. R. Skrbeńsko. 1000 marek nie­
mieckich z października 1911 r. rów­
nają się 1230 złotych, a z października 
1921 roku 56 złotych. Odsetek obliczyć 
nie możemy, gdyż Pani nie podała sto­
py procentowej. Jeżeli wierzyciel się 
nie upomniał, to trzeba zapłacić odset­
ki za cztery lata wstecz.

Jastrzębie Dolne Nr. 300. (1400 ma­
rek niemieckich z kwietnia 1917 roku 
równają się 1218 złotych, a z czerwca 
1918 roku 1162 złotych. Jeżeli Pan ja­
ko wierzyciel przyjął pożyczkę bez za­
strzeżenia. że będzie żadał nadpłaty z 
powodu spadku pieniądza, to obecnie 
nie może Pan domagać się nadwyżki od 
dłużnika.

P. B. Świętochłowice. 33 866 ma­
rek niemieckich z maja 1921 roku ró­
wnają się 3081 złotych, 36 768 marek 
niemieckich 3 345,88 zł. Należy zwró­
cić się do kasy, w której pieniądze zło­
żono, z zapytaniem, kiedy, oraz w ja­
kiej wysokości wypłaci wkładki.

P. W, Kol. Gorzyczki. O pożyczkę 
na cele budowlane należy zwrócić sie 
do Banku Gospodarstwa Krajowego % 
Katowicach ul. Mickiewicza .Nr. 3.



Wniebowstąpienie Pańskie. Bankiet prasy zagranicznej w Berlinie.

Bałkan wre i dyni.

Przed upadkiem
rządu w ffiusifjś.

Stosunki polityczne w  Austrji po­
wojennej tak się u łożyły, że o rządy 
dobijają się dwa prądy t. j. socjaliści 
i chrześcijańsko - społeczni (katolicy). 
Socjaliści mają większość ty lko w  
Wiedniu, katolicy w krajach do Au­
strji należących. Obie strony są uzbro­
jone i oczekują stosownej chwili, by 
się orężnie zmierzyć i ostatecznie za­
decydować, kto będzie w katolickiej 
Austrji rządził, czy bezwyznaniowy so­
cjalizm, zerkający w  stronę komuniz­
mu — czy prawow ierny pogląd chrze- 
ścijańsko-katolicki. Obecny kanclerz 
S c h o b e r  stoi pomiędzy obu oboza­
mi i jedni i drudzy uderzają w  niego.

Groźne zatem chmury piętrzą się 
nad Europą. Na Bałkanie grozi wojna 
albańsko - w łosko - jugosłowiańska, — 
a w  Austrji wojna domowa.

Gdańsk. Bojowa flotylla angielska.

: :

Obraz, przedstawiający Wniebowstąpienie Pana Jezusa, malowany 
przez pewnego włoskiego mistrza z Ferary, niestety nieznanego nazwiska 
około roku 1530.

Dr. Steidle
przywódca

„H eim w ehry“ .

Schober
kanclerz Austrji

Bauer
wódz socjalistów.

ks. prałat Seipel
wódz katolików.

Związek Prasy Zagranicznej w  Ber­
linie urządził w  piątek 23 maja, w sa­
lach hotelu Adlon, doroczny bankiet, 
w  trakcie którego w ygłosili przemó­
wienia kanclerz Rzeszy niemieckiej 
dr. B riin ing i nuncjusz papieski ks. pra­
łat Orsenigo. — Ilustracja nasza przed­
stawia od lewej ku prawej: L o u i s  
P. L o c h n e r ,  przewodniczący Zw ią­
zku prasy zagranicznej; S a c k e t t ,  
ambasador am erykański; O r s i n i,

ambasador w ło s k i; dr. C u r t  i u s, nie­
miecki minister spraw zagranicznych; 
K r e s t i ń s k i, ambasador Rosji so­
w ieckie j; L u b e ,  prezydent parlamen­
tu niemieckiego; de M a r g e r i e ,  am­
basador francuski; dr. B r ii n i n g, kan­
clerz niemiecki: ks. prałat O r s e n i -  
g o, nuncjusz pap.; M is  S c h u l t z ,  
przedstawicielka redakcji gazety chica- 
goskiej „T ribune14; B e r n h a r d t ,  re­
daktor naczelny „Vossische Ztg.44.

Skutari, stolica Albanji.
■ » '

Wiadomo, że Achmed Zogu został 
królem Albanji z łaski W łoch, a więcej 
jeszcze Mussoliniego. O w p ływ y  poli­
tyczne w  Albanji ubiegają się W łochy 
i Jugosławja. W łochy, jako silniejsze, 
na razie górują. Jugosławja podburza 
szczepy albańskie przeciwko kró low i 
Achmedowi Zogu. W ybuchło powsta­
nie przeciwko rządom królewskim  
a w łaściw ie przeciwko supremacji 
włoskiej. W łochy, broniąc swoich 
w p ływ ów , muszą stawać w obronie

Achmed Zogu,
kró l albański.

Achmeda Zogu. Mussolini w ys ła ł do 
Albanji kilka pułków z pełnym ryn ­
sztunkiem wojennym, których prze­
znaczeniem jest obsadzenie granicy ju­
gosłowiańskiej od strony Albanji. 
Wojska włoskie mimo sprzeciwu władz 
portowych w ylądow ały w  Skutari. po­
wołując się na wyraźne zezwolenie 
króla Achmeda. Za Jugosławja stoi 
Francja, a pamiętać należy, że pomię­
dzy W łochami a Francją panują sto­
sunki nie najlepsze.

P ort gdański — ujście Wisły historyczna brama portu gdańskiego.

Z M o r z a  P ó ł n o c n e g o  („n ie ­
mieckiego — Nordsee44) przepłynęła w  
tych dniach kanałem cesarza Wilhelma 
(patrz rycina) na B a ł t y k  (,,Ostsee“ )

po raz pierwszy po zakończeniu W ie l­
kiej W ojny wojenna flo ty lla  angielska, 
składająca się z 2 krążowników kilku 
torpedowców i łodzi podwodnych.



Prześliczne, malownicze widoki okolic 
i krajobrazów nadreńskich. Gandhyści — nie ugięci.

W g ó r n y m  r z ę d z i e  z lewe] 
Ku prawej: S a n a t o r i u m  w Wies­
baden ; m i a s t o  Moguncja (Mainz); 
w i e ż a  m y s i a  w  Bingen.

Gandyści obnoszą przy swych
pochodach demonstracyjnych figurę,

W  d o l n y m  r z ę d z i e :  t u m  przedstawiającą Gandhi'ego, manife-
w Spirze (Speyer): zamczysko, pocho- stując w ten sposób swą solidarność
dzące z średnich wieków w Klopp nad 
Renem: miasto i zamek Zweibriicken 
w Palatynacie.

z uwięzionym przez anglików bohate­
rem, walczącym o wolność i niepodle­
głość wielkich, ludnych i bogatych Tm 
dyj wschodnich.

mś

Hr. Zeppelin w 2-gim etapie swego lotu Rio de Janeiro (Brazylja) —  Lakehurst (Nowy York)

Hawana, stolica na wyspie C u b a  gdzie również „Zep" wyląduje Lakehurst, lotnisko i hangary pod Nowym Jorkiem. Sterowcem. jaki na 
obrazku widzimy, jest „Los A n g e 1 e s“.

Dr. Eckener,
genjalny wykonawca planów i idei 
hr. Zeppelina pierwszego konstruktora 
balonów sterowych, bywa w obecnej 
podróży w Ameryce Południowej przez 
ludność entuzjastycznie witany i przyj­
mowany.

Hiemiecka „Reichswehr’a" ćwiczy.

ą

A - V
Ćwiczenia w strzelaniu kulomiotami w Doberiłz ood Berlinem,



S P O R T .
Posiedzenie naczelników sportow ych  

okręgu katow ickiego S. M. P .
W czw artek , dnia 22 m aja odbyto się posie­

dzenie naczelników  sportow ych  okręgu katow ick ie­
go, na k tó re  p rzy b y ł kom endant, nauczyciel K aruga. 
W posiedzeniu p rzew odniczył naczelnik katow i­
ckiego okręgu sportow ego Bonk. P o  zagajeniu i od­
czytaniu protokółu w ybrano  sek re ta rza  sportow ego 
na okręg  katow icki, poczem przystąp iono  do omó­
wienia. zaw odów  o m istrzostw o okręgu katow i­
ckiego. Pod koniec zebrania odrzucono w iększością 
głosów  p ro testy , do tyczące zaw odów  o m istrzostw o 
okręgow e S. M. P . Panew nik  i S. M. P . S iem ia­
nowice.

O m istrzostw o klasy A, grupa 1.
W Kaiowicach-

K. S. Pogoń — ł- F. C- 0 : 4 (0 : 2).
W inę przegranej p rzyp isać  należy  napadow i 

Pogoni, k tó ry  g ra ł w  polu doskonale, zaw odził n a ­
tom iast pod bram ką przeciw nika. Pogoń w y s tą ­
piła w  osłabionem  sk ładzie  bez Lubiny i G oerlitza, 
to też ca ła  drużyna składa się z m łodych i nie- 
zaw sze ru tynow anych  graczy . B ram ki dla I. F. C. 
zdobyli: G oerlitz trz y  i E rich jedną. Sędziow ał pan 
G ruszka.

W Llpinacfa:
N aprzód — A m atorski K. S. 2 : 2 (0 : 0).

Popad 300 w idzów  było św iadkam i gorącej i za ­
ciętej w alki o punkty. P ie rw sza  część zm agań b y ­
ła w yrów nana. P rzew ag a  gospodarzy  zaznaczyła  
się po przerw ie. W  p ierw szych  10 m inutach Am a­
torski K. S. zdobyw a dwie bram ki ze strza łów  
Niechcioła. W 15 m inucie po przerw ie N aprzód 
zdobyw a p ierw szą  bram kę przez M ichalika. Druga 
i w yrów nująca  bram ka w pada 5 m inut przed koń­
cem gry . k iedy N aprzód obiegał w prost bram kę. 
Sędziow ał p. Laband. k tó ry  ze w zględu na ostrą 
w alkę, m iał ciężkie zadanie.

W Św iętochłow icach:
K. S. Ś ląsk  — H akoah Bielsko 4 : 2  ( 3 :1 ) .
Bez zbytniego w ysiłku  zdobyła cenne dw a punk- 

ty drużyna Ś ląska , k tó ra sw ego przeciw nika w prost j 
lekcew ażyła, gdyż bielszczanie grali bardzo słabo 
' ustępow ali gospodarzom  pod każdym  względem . 
Bram ki dla zw ycięzców  zdobyli: K lecha dwie, po 
jednej M arkiefka i B ry ła , d la ’ zw yciężonych obie 
bram ki zdobył Krom choltz. Sędziow ał p. G ryc.

W Dębie:
K. S. Dąb — K. S. „07" Siem ianow ice 3 : 3  (3 : 2).

Z acięta i zajm ujące gra rozegra ła  się jeszcze 
przed p rzerw ą , gdyż w tym  okresie toczy ła  się 
zaża rta  w alka o każdą piłkę. D ruga część g ry  
była mniej c iekaw a a pod sam  koniec w ykaza ła  
nieznaczną p rzew agę techniczną d rużyny  siem iano- ; 
w ickiej, dia k tórej bram ki zdobyli G aw ron, Michalik 
i Giediga.

W Bielsku:
B. B. S. V. — K. S. .,06“ K atow ice 3 : 4  ( 1 :2 ) .

Z ałężanie odnoszą na terenie B ielska już d ru­
gie zw ycięstw o. Pokonali oni tym  razem  po b a r­
dzo zaciętej w alce groźna na s wojem boisku d ruży­
nę B. B. S. V.

Tabela o m istrzostwo klasy A.
Nazwa klubu 11. gier St. br. II. pkt.

1. A m atorski K. S. 6 19 : 13 9
2. K. S. Śląsk 6 1 1 :8  8
3. K. S. 06 Katow ice 5 16 : 17 8
4. K. S. N aprzód 5 1 5 :7  7
5. I. F. C. 4 13 : 4 6
6. K. D. 07 Siem ianow ice 6 13 : 16 6
7. B. B. S. V. Bielsko 5 16 : 12 4
8. Kolejowe P- W. 5 11 : 13 4
9. K. S. Pogoń 4 3 : 9  2

10. K. S. Dąb 4 5 : 16 1
11- Hakaob Bielsko ■ 5 6 : 18 1

M ecze tow arzyskie.
W Oświęcimiu:

K. S. Sola — Hakoah Będzin 2 : 0 (1 : 0).
W Panewniku:
S. M- P. Panew nik  — E seika P io trow ice  1 : 6  ( 0 :2 )

Ś. M. P. II — S. M. P M okre 3 : n (1 : 0).

O m istrzstw o Ligi.
W Łodzi:

Ł. K. S.
W W arszaw ie:

Polonia W arszaw a 0 : 1.

W arszaw ianka — Czarni L w ów  1 : 1.

Św ięto  P. W . i W. F. m iejskiego ko-
mitetu P. W. i W. F. w  Katowicach.

W  dniach 31 m aja i 1 czerw ca 1930 r. m iejski
kom itet P. W . i W. F. w  K atow icach przeprow adza
doroczne św ięto w ychow ania fizycznego przysjio-
sobienia w ojskow ego w  celu w yelim inow ania re ­
prezen tan tów  m iasta Katow ic na w ojew ódzkie
św ięto  W ychow ania F izycznego i P rzysposobienia
W ojskow ego w dniach 14 i 15 czerw ca b. r. w  Ka-
tow icach.

Tabela ligowa.
. Po osta tn ich  rozgryw kach ligowych W arsza-

w ianka-C zarni i Ł. K. S. —  Polonia — tabela  Ligi
przedstaw ia  się następująco:

Nazwa klubu: Ilość gier. St. br. II. pkt.
1. C racovia 7 17:6 12
2. W ista 7 16:8 12
3. W arta  7 17:12 9
4. Legja 4 11:4 7
5. Ł. K. S. 6 17:9 7
6. Polonia 9 15:18 7
7. Ruch 6 8:11 6
8. Pogoń 5 9:6 5
9. Ł. T. S. G. 6 7:9 5

10. C zarni 7 3:5 3
11. W arszaw ianka S 8:26 3
12. G arbarnia  7 10:21 2

Niedzielne zaw ody piłkarskie. 
O m istrzostw o Ligi.

W Katowicach boisko I. F. C.: K. S. Ruch W. 
Hajduki — Pogoń (Lwów).

W  Poznaniu: W arta  —  G arbarnia.
W  Krakowie: W isła — C racovia.
W e Lw ow ie: C zarni — Legja.

O m istrzostw o k lasy „A“.
G r u p a  1.

W Lipinach: K. S. N aprzód — K. S. Pogoń.
W Bielsku: B. B. S. V. —  K. S. Dąb.

W Król. Hucie: Amatorski K. S. — Hakoah.
W Siemianowicach: K- S. „07“ — K. S. „06“ 

Katowice.
W Katowicach: Kolejowe P . W. — I. F. C.

G r u p a  II.
W M ysłowicach: K. S. „06“ — K. S. Policyjny.
W Król. Hucie: G. K. S. K resy  — K. Ś. Orzeł.
W Siemianowicach: K. S. Isk ra  — K. S. „20“ 

Bogucice.

O m istrzostw o „B-Ligi“.
W Szopienicach: K. S. Roździeń — Szopienice 

— K. S. Pogoń Nowy Bytom .
W M ysłowicach: K. S. „09“ — K. S. N aprzód 

Załęże.
W Bogucicach: K. S. S łow ian — K. S. „06“ II 

M ysłow ice.
W Rudzie: K. S. S lavia Z jednoczenia P . S.
W Bielszow icach: K. S. Zgoda — K. S. O dra.
W Tarn. Górach: K. S. Ś ląsk — K. S. „22“

M ała D ąbrów ka.
W Szarleju: K S. O dra — K. S. Ś ląsk Siem.
W Król. Hucie: A m atorski II —  K. S. Śląsk

T am . G óry.

M iędzynarodowe zaw ody bokserskie 
na Górnym Śląsku.

W najbliższych dniach odbędą się trzy  a tra k ­
cyjne m iędzynarodow e im prezy bokserskie z udzia­
łem czołow ych p ięściarzy  V orw artzu  i Polizeiport- 
vereinu  z W rocław ia. B okserzy  niem ieccy w al­
czyć będą w sobętę , dnia 31 5. b. r. w M ysłow i­
cach na sali hotelu Polonia, zaś w poniedziałek 
dnia 2 czerwca w  Bogucicach na sali p. Kozy, 
w reszcie w e wtorek dnia 3 czerw ca w  Lipinach na 
sali p. Angla.

Z c s ie g o  św iata
Masoni znali już w  1913 r. plan 

zamachu w  Sarajewie.
P rz e d  sądem  apelacyjnym  w  B e r ­

linie toczy  się obecnie sensacy jny  p ro ­
ces o oszczers tw o . O skarżonym i są 
hrab ia  v. R ecke i P u ltham m er,  k tó rzy  
za rzucają  hr. Dohna, b. wielkiemu mi­
s trzow i niemieckich m asonów , że on 
wiedzia ł w  1913 r. o planie zam achu 
w  S ara jew ie  na arcyksięc ia  F ran c isz ­
ka  Ferdynanda ,  a n aw et sam  by ł m o­
że p ro jek todaw cą  płanu. Ponad to  h ra ­
bia Dohna nie za reag o w ał  na te za ­
rzu ty , uczynione m u w  swoim czasie 
p rzez  hr. R ecke na publicznem ze­
braniu.

P o zw an i do sądu  przez hr. Dohna 
o szczercy  zostali zasądzeni w  p ie rw ­
szej instancji na k a rę  pieniężną, w 
drugiej zaś  zwolnieni. O becnego w y ­
roku  oczekują prze to  w  Berlinie z sil- 
nem zain teresow aniem .

7-letnia bohaterka.
D ow ód niezw ykłe j  przytom ności 

um ysłu  i p raw d z iw eg o  b o h a te rs tw a  
\yykaza la  s iedmioletnia dz iew czynka  
z Sionx C ity  w  S tanach  Zjednoczo

Zebrania H allerczyków . W  niedzielę 
1 c z e rw c a  odbędą się zebrania  Haller­
czy k ó w  w  następujących  m iejscow o­
ściach:

W  Siem ianowicach godzina 15 u 
p. W załka .

W  G orzycach godzina 11 u p. Sku- 
pniowej.

W  Bielsku godzina 9 w lokalu Do­
mu Polskiego.

Celem wzięcia  udziału w  u ro czy ­
stości poświęcenia’’sz tanda ru  chorągw i 
śląskiej zw iązku  h a rc e r s tw a  polskiego 
w  Katowicach, zbiórka w szystk ich  
cz łonków  placówki katowickie j i za- 
łęskiej H a lle rczyków  o godzinie 9 r a ­
no na placu Miarki w7 K atow icach, w y ­
lot ulicy Jagiellońskiej.

Rybnik. W  niedzielę 1 cze rw c a  o 
godzinie 9-tej p rzed południem odbędzie 
się konferencja delega tów  budow lanych  
zw iązku p racow ników  budow lanych  i 
p o krew nych  żaw o d ó w  Z. Z. P . w  R y ­
bniku w  lokalu p. P andera ,  ul. Hallera.

Ś w iętochłow ice. T o w a rz y s tw o  w y ­
c ieczkow e „ Ja sk ó łk a 11 obchodzi w  dniu 
17 sierpnia 10 rocznicę sw ego  istnie­
nia. Z ab aw a  odbędzie się w  ogrodzie 
wzgl. w  sali o b e rży s ty  Michalika p rzy  
ulicy Bytomskiej. P ro g ra m  będzie b a r ­
dzo urozm aicony. Z arząd  to w a r z y ­
s tw a  „Ja sk ó łk a11 up rasza  zw iązki oraz 
to w a rz y s tw a  z Św iętoch łow ic  i oko­
licznych miejscowości, ab y  w  dniu 
tym  zebrań  wzgl. zab aw  nie u rząd za ­
ły, lecz w z ię ły  udział w  obchodzie 10 
rocznicy to w a rz y s tw a  w yc ieczkow ego  
w  Św iętochłow icach.

nych. niejaka D oro ta  Tanberg . G dy 
podczas nieobecności rodz iców  w  mie­
szkaniu w ybuch ł pożar, a nikt z sąs ia ­
dów’ nie pospieszył na ra tunek  znaj­
dujących się w  m ieszkaniu  tro jga  dzie­
ci, D oro ty  oraz dw u m łodszych  sio­
s trzyczek .  w ó w c zas  siedmioletnia Do­
ro ta  na w łasn ą  rękę  zo rgan izow ała  
ratunek. Pomimo, iż p ro w a d ząc y  na 
schody przedpokój objęty był p łom ie­
niami ognia, a całe m ieszkanie w y ­
pełnione było  g ry z ący m  dym em , mała 
D orota p o rw a ła  na ręce  sw ą  najm łod­
szą  s io s trzyczkę  2-letnią B e tty  i w y ­
niosła z m orza  płomieni w  bezpieczne 
miejsce, poczem w róc iła  po drugą, 4- 
letnią Ewelinę, k tó rą  również, na pół 
zemdloną, w yn ios ła  z płonącego mie­
szkania.

Także na

Bucik) z skóry cielęcei, kolor pergami 
nowy z obszew ką białej skóry

wiatk
kupujcie tylko w  firmie

Buciki (pumpsy) do wiązania 
* jedw abną wstążką, z skóry 
szew ro koloru brunatno- 
kasztanowego

Budki (tropery) na wy- ,
s°kich obcasach, koloru piaskowego, 
Najlepsza robota ram ko w--

<&£Sm

Nasze piękne nowe modele znalazły 
s z c z e g ó l n e  uznanie naszej klienteli. 

Prosimy przekonać się o naszych 
wyrobach specjalnych. Na- 

pewno nasze n i s k i e  
ceny wprowadzą 
Was w zdumienie.

Miejsca sprzedaży firmy: Conrad Tack & Cie, G; m, b. H.
Bytom, Gliwicka 8. Tel. 3670 
Zabrze, ul. Dworcowa 3 
G lwice, ul. Wilhelma 28 
Racibórz, ul. Odrzańska 
Opole, Rynek.

Buciki z skóry Boxcalf, 
koloru m abonjow ego, najlepsza 
robota lam kowa

W niedzielę, dnia 1 czerwca będą nasze składy otwarte 
od godz. 12 w nołudnie do godz. 6  wieczorem.

Buciki z skóry Boxcalf, 
koloru czerwono - brunat­
nego. szykowna torma 
Original - G oodyear - Welt

Buciki z p rzążkam i i pum psy  z miękkiej skóry 1(190 
cielęcej, delikatne kolor*/, różne formy pocz. od JU

Pum psy i buciki z przążkami, prawdziw.kom- m & 0  
bmacje skóry w ężowej . . począwszy od \ L
Półbuciki m ęsk ie  z dobrej skóry Boxcalf 1 fS90 
koloru b r u n a tn e g o ................................................ | g

B ółbuciki m ęs.iie  z dobrej skóry Boxcalf, wyrób 1/|90 
niemiecki, O rigin.-Goodyear-W elt 16.50, 15.50, 14

Także pończochy Łiwera
najnow sze kolory w iosenne.
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PROGRAM RADIOWY.
N ied ziela , dnia 1 czer w ca  1930 r.

K atow ice , fa la  408,7 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z k o ­
ś c io ła  N a jśw ię ts z e j M arji P a n n y  w  P ie k a ra c h  
W ie lk ich  —  11.58 S y g n a ł c za su , h e jn a ł z  w ie ż y  
k a te d ra ln e j  w  W iln ie  o ra z  k o m u n ik a t m e te o ro lo ­
g iczn y . —  12.15 T ra n s m is ja  u ro c z y s to ś c i  d z ie s ię ­
c io lec ia  h a rc e r s tw a  ś lą sk ie g o . —  12.45 K o n c e r t z 
p ły t  g ram o fo n o w y c h . —  15.00 O d c z y t:  „ P r y s z c z y ­
ca  u z w ie rz ą t  ra c ic z n y c h " . —  15.20 Ks. d r. B. 
R o siń sk i: Z cy k lu  w y k ła d ó w  re lig ijn y c h : „ P r a w ­
d z iw a  re lig ijn o ść " . —  15.40 K o n cert p o p u la rn y  z 
u d z ia łem  z e sp o łu  in s tru m e n ta ln e g o  P o lsk ie g o  R a- 
d ja  w' K a to w icach . —  16.00 O d c zy t z K ra k o w a .
16.20 D a lsz y  c iąg  k o n c e r tu .  —  17.05 A udyc ja  h a r ­
c e rsk a . —  18.10 „N a s z a c h o w n ic y " . —  18.30 R o z ­
m a ito śc i. —  18.50 „ B e ry  i b o jk i ś lą s k ie "  —  K arlik  
z K o cy n d ra  (P ro f. S t. L igoń ). —  19.15 T ra n s m i­
s ja  a u d y c ji z K ra k o w a  ku  czc i J a n a  K o ch an o w ­
sk iego . —  19.58 S y g n a ł c za su . — 20.00 K w a d ran s  
l ite ra c k i. —  20.15 K o n c e r t p o p u la rn y  z D oliny  
S z w a jc a rs k ie j  w  W a rsz a w ie .  —  21.45 F e lje to n . —
22.00 R ew ja  p. t. „U śm iec h  W a rsz a w 'y "  z  te a t r u  
„M o rsk ie  O k o "  w  W a rsz a w ie . W  p rz e rw ie  ko ­
m u n ik a ty  s p o rto w e .

m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z
12.10 P o ra n e k  m u z y c zn y  z 
do 15.00 O d c z y ty  ro ln icze . 

16.35 P ły t y  g ram o fo n o w e .
17.30 K o n c e r t re p re z e n ta c y jn y  o rk ie s try  polic ji 
p a ń s tw o w e j. —  19.30 P ły ty  g ra m o fo n o w e . —  20.15 
R ec ita l ś p ie w a c z y . —  20.45 K o n cert p o p u la rn y . —
22.00 R ew ja  p. t. U śm iech  W a r s z a w y " .

K raków ’, fa la  314,1 m . : 10.15 N a b o że ń s tw o  z k a ­
te d ry  w ile ń sk ie j. — 12.10 K o n cert z  p ły t  g ra m o ­
fo n o w y ch . — 14.30 P o g a d a n k a  d la  ro ln ik ó w . —
15.00 K ron ika  ro ln icz a . —  16.00 O d c z y t o m a la ­
rz u  P io t rz e  M ich a ło w sk im . —  16.20 K o n c e r t z 
K a to w ic . —  17.30 K o n cert z W a rs z a w y . —  19.15 
A u d y c ja  ku tczci J a n a  K o ch an o w sk ie g o . —  20.15 
K o n cert w ie c z o rn y . —  22.00 T ra n s m is ja  z W a r­
sza w y .

P o z n a ń , fa la  336,3 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z b a z y ­
liki w ileń sk ie j. — 12.05 i 12.25 O d c z y ty  ro ln icze .
12.45 W y k ła d  dla g o sp o d y ń . —  17.45 A u d y c ja  d la  
d z ieci. — 18.30 N a d p ro g rh m  z i lu s tra c ją  m u zy k i 
lu d o w ej. —  18.45 K o n cert g ra m o fo n o w y . —  19.40 
R ze c z y  c ie k aw e . —  20.15 W ie cz ó r  p io sen ek  p o l­
sk ich  i a m e ry k a ń sk ic h . —  21.00 M uzyka  n o w o ­
c ze sn a . — 22.00 T ra n s m is ja  z W a rs z a w y .

W ro c ła w ' fa la  325 m ., G liw ice , fa la  253 m .: K on­
c e r t  o rk ie s try  filh arm o n iczn e j. —  16.10 P o p u la r ­
ny  k o n c e r t  ra d jo o rk ie s try .  —  17.40 W ie d eń sk a  
m u z y k a  lu d o w a . —  20 00 T ra n s m is ja  o p e ry  z 
L ipska . —  21.45 P ły ty  g ram o fo n o w e .

Berlin , fa la  473.4 m .: G ra  na fish a rm o n ii. —  12.00
K o n cert z L ipska . — 14.30 K o n c ert s o ­
lis tó w . —  15.30 O rk ie s tra .  —  17.30 W ielk i ko n ­
c e r t  c h ó ró w . —  19.15 A u to b io g ra fia . —  20.30

W a rsz a w a , fa la  1.395,3 
bazy lik i w ileń sk iej. 
F ilh arm o n ii. —  1 4 .0 0  
15.20— 16.00 M uzyka .

M uzyka o p e r e tk o w a .  N astęp n ie  m u zyk a taneczna. 
W iedeń , fa la  519,9 m .: 10.15 Chór ch ło p có w  w i e ­

deńsk ich .  —  11.'30 K o n c e r t  o r k i e s t r y  sy m fo n icz ­
nej. —  18.00 M u zy k a  M o z a r ta .  — 18-25 P ie ś n i
k o m p o z y f o r ó w  a u s t r i a ck ic h .  —  20.00 L u d o w y  
w ie c z ó r  w iedeńsk i .

P on ied zia łek , dnia 2 czerw ca  1930 r.
K a to w ice ,  fa la  408,7 m . :  11.58 S y g n a ł  c z a s u  o raz

he jna ł  z w i e ż y  M ar iac k ie j  w  K ra k o w ie .  —  12.05 
K o n cer t  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h .  —  13.10 Kom u- 
n ik t m e te o ro lo g ic z n y .  —  16.00 K o m u n ik a ty :7 — 
16.15 P r o g r a m  dla  dzieci . —  16.45 K o n c e r t  z p ły t  
g ra m o fo n o w y c h .  — 17.15 P o g a d a n k a  z d ^ a t u .  —
17.45 M u zy k a  l e k k a . - —  18.45 R ozm ai to śc i .  —  19.05“ 
C o d z ien n y  odc inek  p o w ie ś c io w y .  —  19.20 I n t e r ­
m e z zo  m u z y c z n e .  —  19.40 P r a s o w y  dz iennik  r a ­

d io w y  z  W a r s z a w y .  —  19.58 S y g n a ł ,  c za s u .  —  20.00
K o m u n ik a ty  s t r a ż a c t w a  ś lą sk iego .  —• 20.05 O d ­
c z y t :  „ B u d u j m y  w ła s n e  zac i s z e  d o m o w e " .  —
20.30 K o n cer t  w ie c z o r n y  z W a r s z a w y .  —  21.00 
P o g a d a n k a  m u z y c z n a  z W a r s z a w y .  —  21.15 
T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z W ied n ia .  —  22.15 K om u­
n ika t  m e te o ro lo g ic z n y .  —  22.25 N a d p ro g ra m .  —
23.00 O d c z y t  z  cy k lu  w y k ł a d ó w  w  ję z y k a c h  o b ­
cych  dla  s łu c h a c z ó w  z a g r an icz n y c h .

W a r s z a w a ,  fa la  1.395,3 m . :  P r z e g lą d  p r a s y  k r a ­
jo w ej .  —  12.10 M u zy k a  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h .
13.10 i 15.00 K o m u n ik a ty .  —  16.15 P r o g r a m  dla  
dzieci . —  16.45 Rec i ta l  s k r z y p c o w y .  —  17.45 M u­
z y k a  lekka .  —  19.10 S k r z y n k a  p o c z t o w a  ro ln i­
cza .  —  20.15 K o n c e r t  so l i s tó w .  —  21.15 K oncer t .
23.00 M u z y k a  s a lo n o w a .

K ra k ó w ,  fa la  314,1 m . :  12.05 K o n c e r t  z p ły t  g r a ­
m o fo n o w y c h .  — 13.10 i 15.00 K o m u n ik a ty  z W a r r -  
s z a w y .  —  16.15 P r o g r a m  dla  dz ieci z W a r s z a w y -
16.45 K o n c e r t  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h .  —  17.45 
M u z y k a  lekka  z W a r s z a w y .  —  18.45 do 20.00 O d ­
c z y t y .  —  20.15 T r a n s m is j a  k o n c e r tu  z W a r s z a ­
w y .  —  23.00 M u z y k a  sa lo n o w a .  —  24.00 H e jn a ł  
z w ie ż y  M ar iack ie j .

P o z n a ń ,  fa la  336,3 m . : .13.05 K o n c e r t  g ra m o fo n o w y .
14.00 i 14.15 G ie łd y  i k o m u n ik a ty  ro ln icze .  —
17.30 G a w ę d a  h a r c e r s k a .  —  17.45 K o n c e r t  p o p u ­
la rn y .  —  19.00 A u d y c ja  w e so ła .  —  19.25 In te r -  
ludjum m u z y c z n e .  —  20.30 K o n c e r t  z W a r s z a w y .  
22.15 „ O b ra z k i  m i ło s ie rd z ia " .

W ro cła w , fa la  325 m ., G liw ice , fa la  25.3 m . :  16 30
K o n c e r t  r a d jo o r k i e s t r y .  —  18.15 P r z e g lą d  sz tuk i  
i l i t e r a tu r y .  —  19.05 P ł y t y  g ra m o fo n o w e .  —  20.00 
O d c zy t .  —  20.30 T r a n s m is j a  o p e r y  z B ej l ina .  

Berlin , fala 475,4 m.:  14.00 P ł y t y  g ra m o fo n o w e .
15.20 i 15.40 O d c z y ty .  —  16.30 K o n c e r ty  so l i s tów .
20.30 O p e re tk a  w  .3 a k ta c h  O ffen b ach a  „D ic B ri- 
g a ń te n " .  N a s tę p n ie  m u z y k a  ta n e c z n a .

W iedeń, fa la  519,9 m . :  11.00 P t y t y  g ra m o fo n o w e .
12.000 O rk ie s t r a .  — 15.30 K onc er t .  —  17:100 P r o ­
g r a m  m u z y c z n y  dla  dzieci . —  20.00 P ieśn i  Mo­
z a r ta .  —  20.20 A rje  i pieśni.  — 21.15 K o n c e r t  o r ­
k i e s t r y  f i lha r rm on iczne j .

Ze Śląska Opolskiego
Z Bytom skiego.

W  niedzielę 25-go maja p rz y s tę p o ­
w a ły  dzieci polskie w  M ikulczycach  
w  liczbie 40 do p ierw szej Komunji św. 
N abożeństw o odbyło  się z asys tą ,  k a ­
zanie do dzieci w ygłos ił  p roboszcz 
m iejscow y ks. Grochow ina. Do u św ie­
tnienia u roczystości  p rzyczyn iły  się 
T o w a rz y s tw o  M łodzieży i Z w iązek 
górn ików  Z. Z. P. z sztandaram i.

*
Spółka budow lana  „S am opom oc” 

w  M ikulczycach w ybuduje  do jesieni 
br. 24 pomieszkania. R oboty  ziemne 
zos ta ły  już rozpoczęte .

*

P rze d  sądem  w  Bytom iu s ta w a ła  w  
ubiegły w to rek  sza jka  bandy tów , k tó ­
rzy  w  dniu 20-go grudnia ub. roku 
dokonali napadu rabunkow ego  na b y ­
tomski oddział Banku P rz e m y s ło w ­
ców  i zrabow ali 15 ty s ięcy  m are k  oraz 
500 złotych. Na ław ie  o skarżonych  
zasiedli: Augustyn Rzeźniczek, E ryk  
.lureczek. Ludw ik Michała, R obert  i 
H en ry k  L atusek  — w s z y s c y  z Szom - 
bierk. Ostatni o sk arżo n y  w p raw d z ie  
nic b ra ł  udziału w  napadzie rabunko­
w ym . Akt oskarżen ia  za rzu ca  mu 
p rz ech o w y w an ie  sk radzionych  pienię­
dzy i niedozw olone noszenie broni. 
W s z y s c y  oskarżeni przyznali się do 
winy, podając, że ciężkie położenie 
gospodarcze  zmusiło ich do popełnie­
nia rabunku. W obec  tego ro zp raw a 
była bardzo  uproszczona  i nie by ło  po­
trzebne przesłuchanie całego szeregu  
św iadków . Sąd odm ów ił oskarżonym  
okoliczności łagodzących  i sk aza ł :  R ze- 
źn iczka i Ju reczk a  każdego na 5 lat cięż­
kiego więzienia. S iw ka  na 6 lat c ięż­

kiego więzienia, Michałę na 5 lat 6 
m iesięcy ciężkiego więzienia  i Latuska 
na 10 dni więzienia. Nadto zasądzono 
p ie rw szych  cz te rech  o skarżonych  k a ż ­
dego na u tra tę  p raw  honorow ych  na 
p rzec iąg  trzech  lat.

Z Zabrskiego.
W  niedzielę, dnia 1 c z e rw c a  od­

będzie się w  Z abrzu  na boisku „Ziegel- 
p la tz“ św ię to  sp o r to w e  Zw iązku  m ło ­
dzieży  polsko-katolickiej na Śląsku 
Opolskim. P ro g ra m  uroczystości  p rz e ­
widuje nabożeństw o  w  kościele św. 
Andrzeja, po południu zaw ody , a w ie ­
czorem  akadcm ję i zab aw ę  taneczną.

■

Koksownia „S zczęść  B o że” w  Za­
brzu będzie wspólnie p ro w ad zo n a  przez 
zak ład y  hrabiego Schaffgotscha i F a ­
b rykę  C hem iczną spółka akcyjna . Kok­
sow nia  zos ta ła  w  ostatnim  czasie zn a­
cznie rozbudow ana. T rz y  c z w a r te  po ­
trzebnego  w ęgla  będą do s ta rczać  za ­
k ład y  hrabiego Schafgotscha a jedną 
c z w a r tą  kopalnia gliwicka. Z akłady  
Schafgotscha do ty ch czas  nie posiadały  
w łasne j koksow ni. Obecnie zaś będa 
m ia ły  sposobność lepszego zużycia  w ę ­
gla koksow ego, w y d o b y w a n eg o  przez 
w łasne  kopalnie.

*

W  nocy na 27-go maja br. o tru ła  
się gazem  św ietlnym  w  mieszkaniu 
swojej przyjaciółki, zam ieszkałej na 
Dorocie, 23-letnia Minna Th.. Zwłoki 
um ieszczono w  kostn icy  lecznicy  miej­
skiej. P rz y c z y n a  zbrodniczego kroku 
nie jest do tychczas  s tw ierdzona.

N akładem  i czcion kam i firm y „K atolik", spółka w y ­
daw nicza z ogr. odp. w  B ytom iu , Ś lą sk  O polski. — 
Za redakcję od p o w ied zia ln y : F ranciszek  Godula

w  Król. H ucie.

Podziękowanie.
Komitetowi oraz Szati. mowcom za 

podjęcie się w uczczeniu pierwszej 
rocznicy śmierci naszego ojca, teścia 
i dziadka śp . Leopolda Zarzeckiego  
składamy tą drogą staropolskie „Bóg 
zap)ać“ ! Rodzina Zarzeckich.

Śląski Instytut R zem ieślniczo - P rze­
m ysłow y w Katowicach

m a zam iar, u ru ch o m ić  w  T arn ow sk ich  Górach  
i w  C horzow ie

specjalny kurs dla palaczy kotłow ych.
C elem  kursu jest szk o len ie  p rak tyczn e  p a laczy  

ja k  rów n ież  dok szta łcan ie  p od  w zg lęd em  te o r e ty c z ­
nym  p a la cz y , ab y  w  ten  sp osób  zap ew n ić  bezp ie­
cze ń stw o  ruchu k o tłó w , oraz pod nieść  w yd ajn ość  
u rz ą d ze ń  i m a ter ia łów  p rz e z  za sto so w a n ie  racjo­
nalnej gospodarki cieplnej.

Kurs trw a ć  będ zie  12 tygod n i z  9-ciu  god zin a­
mi nauki ty g o d n io w o . W y k ła d y  o d b y w a ć  s ię  będą  
w  godzinach w ieczo ro w y ch .

W arunki p rzy jęcia : 1. św ia d e c tw o  zw oln ien ia
ze szk o ły  p o w szech n ej, 2. uk ończen ie  18 roku ż y ­
cia . 3. conajm niej 2-letn ia praktyka w  k otłow n i.

K andydaci, k tórzy w y k a żą  s ię  lep szem  w y ­
kszta łcen iem  szk olnem , św ia d ectw em  egzam inu na 
czelad nika rzem iosł m echaniczno - tech n iczn ych  
w zg lęd n ie  św ia d ectw em  conajm niej 3-letn iej prak­
tyk i w  tych  rzem iosłach , będą m ieli przy  w pisach  
p ierw szeń stw o .

P o  ukończeniu kursu od b ęd zie  s ię  egzam in. 
Ś w ia d ec tw o  z ukończenia kursu otrzym ają  ci 
u czestn icy , k tórzy  kurs ca ły  u k ończyli i z ło ży li  
egzam in  z  w ynik iem  p om yśln ym .

O p la ta  k u rs o w a  w y n o s i z ł. 90,—  o ra z  w p iso w e  
zł. 10,— d la  cz ło n k ó w  Instytu tu , dla n ieczłon k ów  
30%  w ięcej.

W szelk ich  inform acji udziela  i przyjm uje z a ­
p isy  codzienn ie  w  godzinach  u rzęd o w y ch  od 9— 13 
i od 16— 18, za ś  w  so b o ty  od 9— 13 Ś lą sk i Instytu t 
R zem ieś ln iczo -P rzem y sło w y  w  K atow icach , przy  
ul. S ło w a ck ie g o  19. 111. p.

S ta ra n ie m  Ś lą sk ie g o  I n s ty tu tu  R zem ie ś ln iczo - 
P rz e m y s ło w e g o  w  K a to w ica c h  z o s ta ł  w y d a n y  p o ­
p u la rn y  p o d rę c z n ik  d la  k ra w c ó w  p. t. „K a lk u lac ja  
K ra w ie c k a " , o p ra c o w a n y  p rz e z  p. d r. F ra n c is z k a

J u ra s a  i m is trz a  k ra w ie ck ieg o  W o jc iec h a  S a m a rz e w - 

sk iego .
W  k s iąż c e  te j  o m a w ia ją  a u to rz y  n a le ż y tą  k a l­

k u lac ję  w  z a w o d z ie  k ra w ie ck im , o p ie ra ją c  s ię  na  
w ie lu  p rz y k ła d a c h  z ż y c ia .

K siążk a  z a w ie ra  72 s tr u i  te k s tu , w  te m  je s t 
w icie  ta b e la ry c z n y c h  z e s ta w ie ń  k a lk u la cy jn y c h .

F o rm a t k s iąż k i jest 14ŚX 210- C en a  k s iążk i w y ­
nosi 2 z l i je st do n a b y c i a  w e w szy stk ic h  Księ­
garniach, u p. b a m a r z e w s k ie g o  w  K ró lew sk ie j  H u­
cie. o r a z  w  Śląskim  In sty tu cie  R zem ieśln iczo -P rze-  
m ystow ym  w K atow icach , przy ul. S ło w a ck ieg o  
nr, 19, 111 p iętro .

Rozkład jazdy samochodów
ważny od dnia 1 maja 1930 r.
d
J

O d j
r. lotnis.

a z d
z miasta

C e l  j a z d y Samo­
chód

1. 7,50 dla urzędników Autobus

2. 8,40 9,05 pasażer, do Krakowa 
i Wiednia

*»

3. 11,45 14,35 urzędników na obiad 
i spowr.

n

4. 15,30 15,50 pasażerów 
do Krakowa

n

5. 15,50 16,05 pasażerów 
do Warszawy

n

6. 18,00 urzędników 
ze służby

»

Rozkład lotów
ważny od dnia 1 maja 1930 r.

Odloty z K atowic:
9 3 0

Godz. j 6’| 5 do Krakowa

,  16,30 do Warszawy
* 9,45 do Wiednia

W e wtorki, czw artki i soboty ’h  do 
W iednia odbyw a sie przez Brno.

P rzy lo ty  do Katowic:
Godz. 9,00 z Warszawy 

9 15
” 1 5 J 5  z Krakowa
„ 15,45 z Wiednia

W e wtorki, czwartki i soboty loty 
z W iednia odbyw ają sie przez Brno.

P isk lęta
białe ameryk. Leghorny, sztuka 1.50 zł.

Kacze jaja
duże białe Pekingi, szare Kaki Campbell, prem. 
P. W. K., cena 80 gr.

fala wylęgowe
białe ameryk. Leghorny, czarne Leghorny, czarne 
Minorki, duże żółte Orpmgtony, 5 0  gr. Drób 
uznany przez Wlkp. 1. R. Zgłoszenia przyjmuje

Dwór Pisarzowice,
poczta Mąkoszyce, powiat Kępno, Wlkp.

Z r a d o ś c ią
wita każdy listonosza, 
przynoszącego pienią­
dze. 1 do Ciebie może 
on często zawitać, jeżeli 
sobie zakupisz naszą po­
żyteczną maszynę try- 
kotarską „ROBUS“ z 
nowymi wynalazkami, 
opatentowaną w War­
szawie. Na maszynie 
„ROBUS" może każdy 
bez wiadomości facho­
wych zarobić do 300 - zł. 
miesięcznie co potwier­
dzają setki listów po­
chwalnych.

Gotowy towar wyko­
nany na m a s z y n i e  
„ROBUS" skuoujemy, 
płacąc za wyrób i do­
starczamy przędzy.

Napiszcie jeszcze dziś 
o bezpłatne informacje 
do firmy:

Tow arzystw o Handlowe
J. Kalisz i Ska„ Cieszyn.
Przedstawicielstwa we 
wszystkich większych 

miastach Polski.

/ V W v A / V N
Kosiarze gospodarze 

korzystna okazja naby­
cia s ły n n y c h  KOŚ. 
Żądajcie przesyłki kata­
logu na kosy. Darmo 
kupujący może otrzy­
mać kosę reklamowa. 
Agenci ze slcr w łościańskich 
poszukiw ani. Katalog mu­
zycznych instrumentów 
20 gr. Karmelicki Dom 
Wysyłkowy, Poznań, 
ul. Wały Kr. jadwigi 11. 
V A A / V V W

Zniewagę
s ł o w n ą ,  wyrządzoną

p. Alojzemu Kawoli
z Pszowa, która nie 
polega na prawdzie, 
odwołuę i za takową 
przepraszam go pu­
blicznie.

Sy&ao-o^n-ej Pa-n*i, cłvę-tr>Le 
s-i-ę .H i-y j,ą  t e n  d-o*breflM nyd'ł.em

„ K o ł ł o n t a y “ z n a . k  o o ł> r0 i>y 
„ p r a l k a " ,  b 0 wy-twa-rz*a ni ®,  

b y wa ł-ą s-i-ln-ą śn-ież-noto-i aLą 
P*a»n-ę o z.a .

P ^ c^ u . Mydł-o „Koł^łonta-y"  
j e s t  n i  e t y  Mc o ł a g o d n i e j ­

s z e ,  a * e  i  k o r z y s t n i e j s z e  
bo j.e s <t n-i e opakowańe . Czyż'  

n i e  l e p i e j  dać o s z c z ę d z o n e  
na op ak o wa n i u  g r o s z e  do

s & a r . b o n k i  s w y c h  d z i e c i ?

z p ra lk

Z ł o t y  m e d a l  na Wystawie w Katowicach 1927. jedyny wy­
twórca: Eryk A. Kof/ontay, Fabryka chemiczna Katow ice—Brynóar.

„Buchalteryjne
Współczesne Wykłady"
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa,
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

Pończochy  
sk a rp etk i 
i b ielizna

dla odsprzedawców 
i spółdzielni 

po cenach bezkonku- 
rencvnych, wysyła Fa.
„Lddzka ! M o a “ lUdź
skrzynka pocztowa 417 

Cenniki bezpłatnie.

Karmelki \
w wielkim wyborze poleca p

fabryka 4. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną
uwagę na firmę naszą. P

M illie m


